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Wilson odrzuca pretensye Wioch do Rjeki.
Wioska delegacya pokojowa opuściła Paryi.

Wiedeń. (PAT) „Neue Tag" przyuiósł wczo­
raj w nadzwyczaj nem wydaniu wiadomość, że 
delegacya wioska wobec orędzia Wilsona, ogło­
szonego dziś, opuściła Paryż. Wiedeńskie biu­
ro kor&sp. ogłasza to orędzie w depeszy iskro­
wej. Brzmi ono: Biuro Prasowe Stanów Zjedn. 
ogłasza oświadczenie prezydenta Wilsona w 
sprawie Adryatyku. Prezydent Wilson wyłusz- 
eza w niem, dla czego nie może zaakceptować 
przyznania Rjeki Włochom. Pokój —  powiada 
prezydent —który ma być teraz zawarty z Niem­
cami, polega na zasadzie prawa i  sprawiedli­
w ośc i. Podobne zasady muszę, być zastosowane 
Względem obszarów, które dotychczas należały 
do monarchii austro-węgierskiej. Jeżeli w da­
nym wypadku zasady te maję znaleźć zastoso­
wanie, w takim razie Rjeka ma służyć jako 
brama importu i eksportu nie Włochom, legz 
krajom połażonym na północ i północny wschód 
od niej, a mianowicie Polsce, Węgrom, Czechom, 
Rumunom i nowemu ugrupowaniu juga-sło- 
Wiańshiemn. Przyznać Rjokę Włochom, zna­
czyłoby to stworzyć nastrój, wobec jakiego nie 
śmielibyśmy pozostać obojętnymi. Pozostawie­
nie wspomnianego portu w ręku mocarstwa, 
w  którego skład wyżej wspomniane kraje nie 
wchodzę, nie byłoby woale poparciem komep* 
eyalnego i przemysłowego życia tychże krajów, 
(fla których port w Rjece ma być umożliwie­
niem dostępu do morza Śródziemnego. Z tego 
powodu przy podpisywaniu traktatu londyń­
skiego absolutnie nie myślano o Rjece, lecz 
przyznawano ją ostatecznie Chorwatom.

Prezydent przedstawia, że traktat z roku 1915 
Prezydent przedstawia, że traktat z r. 1915 przy­
dzielił pewna punkta na wybrzeżu dalmatyń- 
skiem Włochom, aby ich broniły przed Ausłro- 
Węgrami. Poodeważ teras Austro-Węgry już 

tde istnieję, wyraża prezydent Wilson przeko­
nanie, że Wiochy zgodzę się na takie uregulo­
wanie interesów, które gwarantuje absolutny 
Pokój.

O M o  nie l i t a  n t t  w o H U  H m
Wiedeń. (PAT) „Zefiit" donosi w depeszy otrzy­

manej drogę, pośrednię z Paryża: Orlando prze­
l a ł  brać udziel w obradach konferencyi poko­
jowej. Orlando | Lloyd Oeorge obraduję jednak­
ie prywatnie co do wynalezienia pośredniej ior- 
Juuły. Delegaci włoscy ograniczyli nieco swe 
żądania, lecz program minimalny, ustalony 
irzez nich, obejmuje Rjekę, Zadar i Sebeniko, 
natomiast wybrzeże dalmatyńskie £ wnętrze 

kraju ma pozostać w rękach Jugosłowian

Pośredniczącą propozycja Wioch.
Wiedeń. (PAT) Wied. B. kor- donosi z Lyo- 

tro; Barzilei konferował przedpołudniem z Cle­
menceau, poczem ten ostatni odwiedził Lloyda 
^fiwrgee, Następnie przedłożono prezydentowi 
Wilsonowi pośredniczęcę propozycyę Włoch w 
kwestyi Adryatyokiej. „Petit Parisien" podaje, 
że Włochy obstaję przy swych pretensyaeh do 
Rjeki, godzę się jednak na rewizyę traktatu 
Gdyńskiego, o ile chodzi o przyznanie połu- 
•Ruoiwym Słowianom praw narodowościowy cb.

Ani Orlando ani Wilson nie ustępują.
Paryi, (Havas) Sprawa adryatycka przybiera 

®bręf niepokojący. Dzienniki zamaczają, że 
° rIando sędzi, iż nio może przyjęć propenowa- 
4®go mu kompromisu, skutkiem czego posta­
nowił wstrzymać się na razie od udziału w 
Pracach konferencyi- W odług - dalszego doni e- 
^ n ia  dzianników, Wilson trzyma się zasadni- 
*̂0 swclch 14 punktów. Zdaje się, że ostateczne 

biaksimum ustępstw, jakie się czyni Włochom, 
Polega na odstąpieniu jednej małej wyspy, albo 
ba neutralizacy! Zadaru, „Matin' donosi, że

Wilson zamierza ogłosić powody swojej decy- 
zyi. Lloyd George i Clemenceau starają się dojsc 
usilnie do zaiatwilwniia pośredniego.

zawiadamia Wilsona g iwimi wyieldzie.
Wiedeń. (B. K.) Reuter donosi: Po oświadcze­

niu Wilsona odbyli delegaci włoscy wspóinę 
koniereneyę. Orlando oświadczył, że wskutek 
położenia, wytworzonego oświadczeniem Wilso­
na. upuszczę dziś Paryż 1 uda się do Hiszpanii. 
Orlando zawiadomił prezydenta Wilsona listo­
wnie, że delegacya włoska opuści Paryż w 
czwartek. To samo zakomunikował on Lloydowi 
George.

Kryzys adriatycki w prasie włoskiej.
Wiedeń. (B. K.) Ag. Steiani donosi: Dzienniki 

rzymskie omawiaję kwestyę adryatyckę i pod­
kreślają że problem włoski przedstawia mini­

mum tego, na co pozwolić może godność i bez­
pieczeństwo Włoch.

Wlotiiy m  śtta Irafetaty pohojowe.
Wiedeń. (PAT) „Neue Freie Presse" dowiadu 

je się «  Komdsaryatu po] i tycznego ambasady 
włoskiej w  Wiedniu, że wiadomości o zamiarze 
wyjazdu włoskiej delegacyi z Paryża sę praw­
dziwe. Czy jednakże delegaci faktyczina już Pa­
ryż opuścili, o tern tutejsza misya włoska, nie 
wie. .JM. Fr. Pr." podaje następnie inionoacyc 
z kół polityaznych, opiowjaęce, że jeżeli wiado­
mości o odjeżdzie delekacyj włoskiej a Paryż* 
potwierdzi się, to w kołach politycznych wiedeń­
skich przyjmuję, że w  następstwie tego nie bę­
dzie kolektywnego traktatu pokojowego, lecz 
Włochy ze swymi nieprzyjaciółmi zawarłyby 
odrębnie traktaty.

Parlament francuski nie uznaje 
w sprawie Gdańska kompromisu.

Warszawa. (PAT) Korcspmrdeht „Kuryer* 
Warsa." p. Henryk Korab-Kucharski pisze: Raz 
jeszcze podkreślam, że potrzeba przyjmować 
bardzo oględnie wszystkie rozsiewane pogłoski, 
dotyczące przyszłości Gdańska. Jedynie urzędo­
wy i wypracowany we wszystkich szczegółach 
projekt, to projekt komisy: do spraw polskich. 
Wszystkie Inne kombinacye, to tylko w dysku- 
syę luźnie nucone, niezapro tokołowane sugge- 
styo. Do tych kómbinacyi należy kondomininm 
polsko-niemieckie na dolne] Wiśle, neutraliza- 
cya Gdańska, Gdańsk wólnem miastem, nare­
szcie ostatnia pogłoska, według której Gdańsk 
ma być wolnem miastem, ale pódlegajęcem pol­
skiej zwierzchności państwowej i posiada] ącem 
poilskę załogę wojskową. Czarno na białem ist­
nieje tylko jedno rozwiązanie tego kapitalnego 
problemu 'Zgodnie z ktorem, Gdańsk wraz z Po­
morzem, oraz szerokim korytarzem, obejmują­
cym miasto Kwidzyn, ma być polski. O ile dla 
braku czasu konfereneya będzie zmuszoną do 
pospiesznej likwidacji spornych problemów, ten 
tekst będzie miał znaczenie prawne. Dwa dni 
temu na pełenm posiedzeniu parlamentu, pod­
czas którego kliku członków Izby interpelowało 
rząd o sprawozdanie z prac kongresu, p. Fran­
klin Bouillon zabrał głos t rzekł między innemi:. 
Nie rozumiem fatalnej zwłoki w sprawie roz­
strzygnięcia problemu Gdańska. Sprawa Gdań­
ska jest dla Francyi równie ważna i kapitalna,

jak 1 sprawa Alzaeyi i Lotaryngii, Słowa te pod­
kreśliły jednogłośnie oklaski w całej Izbie.

Ńa pytanie korespondenta p. Franklin Bouil- 
łcn odpowiedział, że stanowisko jego nie jest 
reailtatem jego własnych opinii, ale oparte jest 
o pogląd wszystkich jego kolegów z komisyi, eto 
której należą tak soeyaJiści, jak i konserwatyści 
Pewnem jest zresztą, że zdanie to podziela rów- 
nież eala Izba francuska, czego dowodem sę o- 
klaski na wszystkich ławach, które przywitały, 
jego przemówienie. Potrzeba, aby Niemcy wie­
dzieli, że parlament francuski nie jest znów tak' 
ignorancki, aby mógł z zamkniętemi oczyma 
pójść na kompromis w sprawie Gdańska dlatego 
tylko, że to miasto jest położone daleko od na­
szych granic. Niechże p. Brockdorff Rantz&u — 
powiedział p. Bouillon — który prawdopodobnie 
pakuje swoje kufry, aby przyjechać do Wersalu, 
dowie się, że nawet w rasie, gdyby rząd popeł­
nił fatalną pomyłkę połowicznego przyznania 
Polsce Gdańska, parlament francuski takiego 
traktatu nie uzna. Pewny jestem jednakże, że 
do takiej ostateczności nie dojdzie. Przyspiesze­
nie przyjazdu niemieckich delegatów, wywoła­
ne pod presyą zniecierpliwionej opini publicz­
nej, jest niejako gilotynę, która przetnie tok ja­
łowych dyskusyl kcgnresowych. Potrzeba będzie 
skończyć z dnia na dzień. Dla Polski jedynym 
rezultatem mogę być konkluzye, przedstawione 
przez komisyę polską.

Różnico zi inizi I i i  i i i i  % sprawie
Frankfurt nad Menem (PAT). Sprawozdawca 

pewnego pisma amerykańskiego donosi, że po 
między Wilsonem a Clemenceau powstała róż­
nica zdań z powodu odszkodowań wojennych ! 
sprawy Gdańska. Zaprzeczaj, on stanowczo wia­

domość ś, rozpowszechnianej przez Havasa, ja­
koby t dańsk można zamienić na wolny port. 
Cenzor francuski, który puścił w świat cww 
wiadomość, otrzymał dyscypliuarkę.

Interwencya zbrojna Francyi na Węgrzech.
Wiedeń. (PAT) „Zcit" donosi m  „Tempsem", I była ukończona. Wojska znajduję się już w  mar- 
! Francya otrzymała mandat do interwencji * szu na Węgry.

ńaisrzdi I}sisz8wi?.i5ii) węgierskiego,

że Francya otrzymała mandat do interwencji 
wojskowej no Węgr/ech. Armia koaKcyjna wy­
nosi 180.000 ludzi.

P o c t ió d  w o j s k  c z e s k ic h  r o z p o c z ę t y .

Wiedeń. (PAT) „Moraingpost** donosi z Pragi, 
’żh mcbilizacya czeska w niedzielę wMhanacaą

Wietóó* (P.\T). ,,N. Fr. Prcsse" stwierdza, 
według v.-?:2o.ikiegJ prawadopodori ;>);f  twa hoł- 
szewizm węgierski, od którego włościanie zu­
pełnie. się odsunęli, zbliża się ku końcowi.
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Rokowania w sprawia odstąpienia Rafizie Narodowej
administracji na Śląsku.

i szynii pvsrtrakłc' i w Morawskiej Ostrawie. Kou-
I feroncYo wyznaczono tt-a izLsia,i (24 kwietnia) i

CWfe.u, 24 kwietnia, tet- wł. Biura pra«ó: 
iHimr- zaprzeczeń czeskich o układach z Pola­

kami w oprawie odstąpienia Polakom admini-
s t r w j i  Księstw n Cieszyńskiego w  mySl ugody 
7. cfaia 5 lisiopada, wkłady te trw a ją  w  dalszym  
ciąga. Pu łk . Sznejdarak n b  przybył nd koale- 
lonoyę do Cieszyna w tmarunie um ówionym , 
'o n& oesiS  zaproszenie do prowadzenia dai-

i o godz. 6 -wieczór udał się tam poseł Zamorski,
przgdsr.i wici&l rząóp pojskieąo, W  kola cli poi- 

* sluc-h 'śląska koiMeraicyo te nie budzą, z^yt w-ic- 
! lc nadziei. Oczekują., że titł&Ś definitywnych u- 
1 mów zawrzeć nie będę chcieli.

Miasto
Kraków, rvO kw ietuia.

Kraków jaUt miastem brudu, kurzu i blóta, o 
r./zeto jest też siedliskiem hiszpanki i tyfusu 
plamistego, «®py i cholery. 1 rudno o miasto, 
będące w, -większym rozdźwielu z hygicną i czy­
stością, aniżeli Kraków, mimo, iż zaopatrzony 
ui jest w urzędy, których zadaniem jest piecza, 
nad afaowHem .publicznemu, doulreć o. czystość 
domów, ulic i placów; miano, iż posiada na swe 
usługi oMitośmwody rzecznej, której n. p. brak 
jest czyściejszemu znacznie od Krakowa Lwo­
wowi, minio,-viż nad f&Jością .interesów tego 

grodu czuwa, a raczej czuwać powinna v ielo- 
głowa Rada miejska, t. z-w. niesłu *znie „ojee 
n, Asta4* *

Niągromadzone \V domach naszych tygodnia 
uH eaJjnni popiół i śmiecie muszą, sio, po ich 
wyładowaniu, długo „udleżw:44 kupami na uli­
cy, fiCBBSim wóz miejski przewiezie je na miejsce 
is id r ie i odpowiednie. Tymczasem wiatr roznosi 
i j,wartość kup owych po mieście, które wsiku- 
t&k fcegn zdoLiio sobie sławę na jhardziej zaśmie­
conego miasftli w  Lu rupie.

/jamiatanie ulic odbywa się tak rzadko tak 
i iudokładnie, że w czasie pogody mieszkańcy 
* • ahowa palne matą oczy, nosy, nas: i nsta ku­
rzu,-gdy zaś zlituje się niebo i deszczem zrosi 
ulice, kttrib fcui&a na. szczacie, ale po to, Oby U 
••‘ ąptó miejsca grzązkim kałużom błota, które 
miejscami rzeką płynie przez ulice miasta.

t)o  niedawna, ies&iae cale to niedołęstwo, uja- 
a niające się przy rzekomych staraniach o u- 
trzymanie czystości w mieście, można było o- 
k rywac i okrywane sumiennie pozorami braku 
koni, ludzi, wozow i t. p. Wojna uspra wiedli - 
w-jata wiele, nie usprawiedliwiała jednak wszy­
stkiego Dziś, gdy tych pozorów* zabrakło, nie­
dołęstwu, niftdbaiu&ć, czy wstręt do czystości u- 
razJUją swe prawdziwe oblicze

Dudzie, który ch brak było w czasie wojny, pu­
po fvracali już do kraju, pow roeiło len tyle, 2c 
nz wet mamy do czynienia z klęską braku pra­
cy, Mamy ponadto jeńców ukraińskich, a z pracy 
ich jednał, nad czyszczeniem miasta nie korzy# 
sta &ię w takim stopniu, jakby •należało. Także 
bnfc ko-ni i wozów nic przedstawia się dziś tak 
rozpaczliwie, jak to było jeszcze przed KillG! 
.miesiącami.

ku; tu i biota.
Jest zaŁeru .możnosc postawienia miasta w le- 

psz-zeb pod *rząlftłeu hypłentcznym warun­
kach, Zołiżająee się lato i dnie upalne stwarza 
ją nawet *w tym względzie palącą, komet*.ność, 
a jednak nic się nie czyni, w  c-elu wypowiedze-1 
nia, walki brudowi, kurzowi i biotu

TaJoże obecność w haszem mieście cudżśfoieA 
ców przejezdnych; którymi czasy • ohtem coraz 
częściej i liczniej o>klarzŁć nas będą, zmusza 
do enm groźniejszego u jęcia się wyglądem we­
wnętrznym Krakowa, w którym oczy oudzosian'- 
ców uderzają z  miejsca nie piękne, dostojną 
pleśnią wieków porosłe rnury naszego grodu, 
nie pomniki naszej przeszłości i chwały, nie o 
kulturze i naszym wielkim dorobku duchowym 
świadczące muzea, ale przedewsz? .-tikiem nasz 
specyałnie krakowski kurz, brud i błoto, któro 
stały się. naszą, codzienną bzata.

Można, sonie wyobrazić jaką to. opinię j»- 
rabiać nam będą nasi —• nie zawsze życzliwi 
goście, wśród których znajduje się wielu, wła­
dających tak niebezpiecznem narzędziem, jak 
— -pióro. Już w koresponideiioyach angielskich 
„Tłmesów* > francuskich „Matinów", a, nawet 
we włoskich „Gorrieraeb4' pojawiły sdą opisy 
vrrażoń z Polski, w  których zam aom iic  nasze 
do czystości i  bygisny lekko na, razie zostało 
zeru est.onowanc.

Ponieważ trudno uam, garnącym się. wł aśni e 
ao świata, szukającym z nim, kontaktu, odciąc 
się od Zachodu europejskiego, na którym nan. 
przedewszys+kiem zależy, ponieważ zależy nem 
na jak iiajlepszoj w krajach Zachodu opinii, 
przeto i z togo także względu walka ze swoj­
skimi brudem, kurzem, błotem i nieczystością 
wszelkiego rodraju jest ze -wszech miar wska­
zana

A najważniejszym już ze wszystkich wzglę­
dów jest wzgląd na nasze własne dobro, na pu­
bliczną zdrowotność. Dbałość o nią należy do 
naczelnych obowiązków i ze bań ty ch, którzy 
miastem-naszem rządzą, w Ltórycli rękach leży 
moc, dccyzyi i. obowiązujących zarządzeń!

Być raoże, iż ciotychczetsowt urządzenia nasze 
w tym względzie należy’- z smintu zmienić., a 
nad ich zmianą 'poważnie się zastanów ic. Uczy­
nić to powinna Bada miejska. Niechże więc za

lnerze się ao dzieła, bo czas i względy na zdro­
wotność publiczną nagiął 

Mążoby, me sięgając po odlegle, zagraniczni’ 
wzory, najeżało wziąć przykład z bliskiej nam 
Warbzawy, Która nawet za rządów rozmaitych 
oborpolicmajcirów z doby rosyjskiej, Klejgei- 
sów i Lichaczcwów. zawstydzała. Kraków/ swojo 
czystością. Tani jednak nad czystością, miast;, 
czuwał każdy policyant. i stróż każdy, na kto 
rym spoczywał obowrązeK natychmiastowego 
nsuwania wszelkich nieczystości z przylegają 
cr*j do-fJjego“ domu części ulicy. 11? domów w 

| Warszawie, tyle leż par rąk strożuwskich db£ 
ło tam przez dzień cały o czystość ulicy W  ra- 

! ?ie zami.edby-w&uia lub nieposłuszeństwa wo 
bec ooleeen policyant a i przepisów jiolicyjnych 
■rożny7 suj owe kai-y tak stróżom, jak kamieni 

> czułtem.
i I dlatego Warszawa była miastem czyś tein i 

liygient.cznem. .Czyż Kraków nie po^y-inien po­
zazdrościć Warszawie jej sławy? (— cki).

+!*.

Po najęciu Wuua.
W arszaw a , 24 kwietnia. 

„Gazeta W arszaw sk a " zam ieszcza korespun- 
dcncyę z frontu, w  której znajdujem y szerer 
epćao<l0v z walk  o W ilno- 

Podnosi, że żołnierz oaazb łłu  podpułkownika, 
Beliny, który za ją ł dworzec k o le jo w j^ o p o w ia -  
aają, żc wszyscy kolejarze ,.ak Polacy, Litwini 
i*k i Rosjanie okazali wielka -adość z wkro 
czenta naszych ialmerzy Ruch kclojfmy ani nn. 
chwilę nic został- orzerwany.

Do oddziału  Bclłńy przem ówił im ieniem  ro- 
Iiofcrsi-ków - kolejowych pewien kolejarz -  dzię­
kując Po lakom  ze oswobodzenie ich z poć 
jarzma ciemiężycie!! bołszewicjtich, którzy rot 
pizykrrwfcą wolności prowadzą politykę daw­
nych carów.

W  k lk a  godzin po zajęciu dworca, patrole  
polskie z jaw iły  się nu głównych ulicach w  śród 
miesciu. klimo wczesnego ranka, na  ulice ivy- 
biegli mieszivdńcy ^ / n ie k tó rz y  na pó! ubrani 
Radość zapanowała niesłychana. Ludzie ze 
wiwuszcm ;i^płakali Kobiety całowały ręce ioł- 
nifiizy, a nawet ich konie Z m ieszkań w yuc  
Lżono js>rącę herbatę 'i raczyli nią Beliniakó\- 

V tym H i } *  jeszczł dniu aresztowano w  
Wilnie kilku komisarzy bolszewicidcŁ Pod ­
czas pronvadzenia ich do w ięzien ia kom isarze  
ci usiłowali przekupić clbrzymiemi łapówkami 
ż*>Tmęrzy, N atu ra ln i" bez rflsutŁ.tu

Komunikacya' telefoniczna 
W anzaw a— WiSno.

Warszawa, 24* kwietnia. Wczoraj otwaa-to k*» 
manikucyę telefoniczną dla rozmów urzęao 
wy cif Warszawa -Wilno, Pierwszy wowii gon.

który odbył z kouendanten Piłsudskin* 
dłuższą konkereacyę telefoniczną. Po gen. Hal­
lerze konferował z Piłsudskim mm Wójcie- 
chowsiki.

li i ttl
(„C3«i0tte do Lausaune44 z dnia 2 kwietnia 1919).

Morderstwu, grabieże, konfiskata majątków 
''uuoa .kraju — nie (zaspokoiły rozi/e:.--t\vieni  ̂boł- 
szęwikófw. Zapragnęli oni jeszcze większej jxo- 
t.woRtoścd. Oddawna już o tem nam mówiono, 
\eoz brakło faktóu dcukŁadnybh. Dziś fakt}' te 
b?}% w  oczy setkami, stwierdzone, przez dekrety. 
i wiercg-drie świadectwa. Chodzi przedew^zyst- 
kiem o „unarodowienie44 kobiet, naka/zane w ro­
zmaitych miejscowościach, bądź pa-zez. anarchi- 
> ;dw, bądź przez Rurwiety a polegające na tem. 
s kobiety mają odtgd stać się własnością spo- 

►tecssną; chodzi tu fsdnak ms»dev> szyi tkiem o 
firó&tytucyę sybtematycznn. kobiety, dziecka, w 
Rn.gyi caJej, pncKstyiucyę -zadekretowaną i zree- 
łinamram, przez bolszewickich przywódców.

uto M ika faktów cytowanych przez dzienniki: 
„lorfcslin Post de Leedcs44 z 23 stycznia opo\v.ia.- 
ila, że w powiecie Włodzimierskim, na. północy 
Ro#y.Ł, według słóy gćnerala PcoVa, wolne mi- 
’0a4 staje się obowiązują^. T.czciwe młode, ko­
biety i młode d-ziewc-zyny podlraa-ły chłoście, za 
uó, żc nic chciały uledz m ężczy^óni,'zswojłasi^o- 
nym  w kupony miłości44. W  piśmie „Gołos Ro- 
diny44 z il iu tfla  czyta się: -„BAłweo :vy usi­
łowali wprowadzić w rozmaiil.ycb nnojscowo- 
ś ciach Ainanodowi en i o" kobiet i zniesiecie- mał­
żeństwa. Jednak to - ię. nie w n i-.;z . pcr«vr»du r(5j 
gólnego cluirzc-nia. T(an ni tńniy jest. łę-:’- 
daonem. że uczejw e kobioiy okrofnie prze- 
'ladiTwane."

W e wz.ri.iszb ję-cej i:■ I''Z'•'1 <■ ■ > i■ .joys-> li"j nię-

ćlawom do papieżu i  do arcybiskupów Paryża.
{ Londynu, Nowego Jorku, arcybiskup Omaka,
« Sywester i głowy kościoła prawoslawmego kro- 
I *%, niesłychane skutki panow ania bolszewików.

..BoIsKewioy dopuszczają sią bezeceńztw przeciw 
i reiigii, nakaizuja. irszędeie ^socyalizacyę kobiet 
| ; nieokiełznaną owobodę.. mężu u. *Vszędzią roz- 
! pusta, głód, śmife^ć."

„Tou.inar pary»ki z 1̂ 0- stycznia, w o.rf.ijule 
i korespondenta swego z Rosyi p. llenry jJarby 
| (Wdaje, tekst dekretu „Stowarzj szenia wolnościo' 
t w-ego miasta Ramajy14 w kwestyi „poćdadaoiiu 

kobiet1.'Czytając go, człowiek W iłryga-się z o- 
łfurzeniu i obrzydzenia. Kobjeka jest ii lffm po­
niżana do rzędu j--v'dlęcia, służącego dla zaspo­
kojenia chęci mol lochu, do chwili kiedy wyczer­
pana., lub zarażona chorobą weneryczną wyrzu­
cona jest ledwie żywa, na bruk.

I\ Barira dodaje; „W  Baku, ograbiwszy 1 stor- 
ł-urowawszy ,4>u?'żujd\v“ czerwona gwarath 
ciicjała iść za przykładem Sama?*y. Oddziały 
ormiańskie jednak temu przeszkodalły-4.

„Times41 ze swej strony podaje ,,in estenso44 
dekret o ..nacyonaijzacyi'1 kobiet, wydany wi Sa- 
ra.toiyie.

W  Tvłui’zlłówce, pisze „Kijewskaja Myśl44 sześć- 
'! ; )'ęsią': kobieŁ z burżua-zyi zostało zarekwirowa­
nych na rozkaz sowietu lokalnego w Biiańsku i 
oddanym dyw izji artyicryj ulokowanej w oko­
licach.

W Kuzniec*1. Te nad Wołgą, jak donosi .,Zcl 
nierz c-bywatę-l4’ z -- styczniu, irotl* r. lwndj, ke­
tu unistów-* zadekretowała soeyaUzaeyę kobiet od 
1S do 32 roku.

W  J ł iko la jowsku . S o w ie t  zm usił \v.-yvstHft 
Ueą<ićtv Kir v m  n m y  liodz i ' '  spędzać noc z na-'

'wememi władzom?' Mieszkańcy .■•obowiązani 
byli dos&urczyć peiy.ną ilóść- łóżek i pościeli,

Gdy w pa dziemiku 1917 r., batalion kobiet, 
który, tak bohatersku poluii swoją powinność na 
froncie, dając przykład tchórzom, którzy nie 
chcieli dalej się bić, — wziął uu-ział w ruchu 
a.ntileninowakim i eostał następnie rozbrojony, 
>-zy wiecie co uczyniono z temi nilodemi boha 
(.erkami? T fJ ff j f  wszystkie zawleczono do ko 
szar,,gdzie w oczach władz zostały zgwałcone 
Łrzez zbyd1 ęconych żolni-eizy.

W  -kwietn.m 191? r„ pc kiwawej walce, mię­
dzy . tymi odwiecznymi przyjaciółmi —  toolsze- 
syikaml i anarchistami, ci ostatni, po cdiJosie 
niu -w c ięstw a  pochwycili liczne kobiety, o- 
skarżorn: o „idee anarchistyczne44, a w gruncie 
rzeczy zupełnie- nieszkodliwe burżujki, i poddali 
je niesłychanym mękom; m d ustająco krzyki 
tyćh <yfiar w ciągu 24 godsan nai>ełniały dzie­
dzińce koszar. Nie ma ani jednej obławy, robio­
nej na burżuazyę, w któi-ejby niesh sznie oskar­
żone Kobiety nie padły ofiarą bandyty-lendnityty.

Zeszłego lam, w* pewnej fabryce w Niżnini 
NiTłUgorodzic ‘ zaszła okropna scena. Komisarz 
bolsee^yicki, upatrzywszy sobie niłcdą dzdewozy- 
nę, siofetrzenieę etuiego z werkniislrzów .rozka­
zał jej4 przyjść do siclue wieczorem. Dziewczy- 
na o b 'i«o jw ,' otlmówiła. Komisaa-z wymierzył 
jej policzek, Obecne kobiety zaprotestowały i wy? 
rzuciły go za d:‘Z«vi. Fabryka oto-izoną została 
przez czprKuną. gwardyę i kilka młodycJi dzion' 
cząt i kobiet wlecz ino do yfęgfop i siiaszni® 
ziiiu.ltreto.wa.no.

A co robi dziś główny Sowiet w  Moskwie, teąi 
•sam, Łióry w  swojej prasie w Rosyi i zagraffii 
cą og ła iM  # . nigdy nie sankcyc- ?owa! an i na 
c;’ ftn™fiłwał Robięł. oni gwałtou ?
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0  aprowizacyę naszych urzędników.
Co mówił minister Minkiewicz.

Kraków, 25 kwietnia. 
iD-ski; Nędza. urzędniKów- v/ naszfm ksaju 

brzeahodzi -wszelkie granice wobec stałych, zni­
komych pensy! nie idących zupełnie w parzo 
2 drożyznę. Dodatki drożyźniane nic tu nie po­
magają, albowiem ceny towarów równoczes iie 
nie opadają, iecz zwiększają się. Poprawa na 
tern polu jest. dla wielkiej rzeszy stanu urzędni­
czego naszego kraju kwesty ą. pierr szorzędnej 
Wagi. Opłakane stosunki w tym kierunku przed­
stawiła ostatnio deiegaoa urzędników' m. Tar­
nowa. pod przewodnictwem prof. Ciołkosza min. 
aprcwizacyi. Minkiewiczów'!, któj*' oświadczył, 
iż spranja bytu ekonomicznego urzędników le­
ży mu ogromnie na sercu. Minister przedsta­
wił naWępnie delegacyi, iż w- Królestwie fuu- 
gują t. z w. urzędy dla zaopatrzenia urzędri- 
ków w żywność i artykuły pierwszej potrzeby, 
gdzie urzędnicy otrzymują tak artykuł}- żyw­
ności, jak o t#  przedmioty codziennej potrzeby 
po cenach przystępnych w stałych, odpowjed- 
aich racjach i ilościach Potrzebne kontyngen­
ty towarów przydziela tym urzędom rząd głó­
wnie z dostaw i darów zagranicy. Podobne u-

rzędy chciał ministei zaprowadzić i w GaLcyi. 
Na pytanie w  tej kwektyi otrzym ał jednak od 
naszych czynników rządzących inform acye, że 
w  naszym  k ra ju  istnieją już konsumy, które 
zajmuj-t się aprowrzocyn urzędników-, woboe 

czego tworzenie urzędów dla zaopatrzenia u* 
rzęć alków w żywność i artykuły pierwszej no- 
tizeby jest zbyteczne.

Nie jesteśmy zwolennikami kreowania nie­
potrzebnych nowych urzędów-, zwracamy atoli 
uwagę naszych władz na. ogromną spiesz jośl 
z jaką traktują one najżywotniejsze tnteresa 
stanu urzędniczego. Rząd warszawski według 
rodacy i ministra uważa pomoc mate^-yalnf TZ$~ 
da dla urzędników za bardzo ważną kwestyę 
i  poświęca ną ten cel wielo środków, z  których 
niestety nasi urzędnicy nie mogą korzystać, 
gdyż nasze czynniki rządzące nie starają się 
u władz centralnych o ocnowieunie przydziały 
a r t y k u łó w . irfeter oświadczy:! delegacyi ? Tar 
nawa, iż ma do dyspozycji większą ilość abraft 
i  obuwia. Możaby także nasze władze postarały 
się o większą ich ilość dla urzędników galicyj­
skich.

H a l l e r c z y c y  w  P o l s c e .
Gen. Haller o swoich wrażeniach.

Kraków, 25 kwietnia.
Spraw ozdaw ca „K uryera jWrszaw-SKiogG', 

który rozm aw iał z  gen. H allerem , podkreśla ży­
w ą radość, jaką w yraził gen. H aller z noworiu 
solidarnej postawy k ra ju  wobec najważniejszych  
postulatów- paro  cl Swych.

się, ale tylko zewnętrznie i w- znaczeniu dodat- 
niem: trochę drobniejsi, ale za to muskularni, 
sprężyści. Twai-ze opalone i zdrow-e, choć szare, 
bo zatarte kurzem i deszczem z życia okopowe­
go. V.' całym ich wyględzie zewnętrznym prze­
bija kultura duch o wa i ma teryalna, jednak bez

nich radość i znajdująe również saaowolenie 
dla siebie we wspólnej zauawie. Po sutym u- 
częstunku przewieziono dziatwę z  powrotom 
na miejsce, skąd była zabrana, pożegnanie zaś 
odbyło się przy serdecznych całusach, które 
jfzruszyły świadków- tych scen — rodzjfóY.- 
dzieci. Na pamiątkę Hallerczycy rozdali też 
dzieciom drobne minety francuskie „na eu- 
kiexkł“.

Epizod dziatwy % Hallerczykami był tematem 
rozmów świątecznych wśród ludności robotni­
czej w dzielniej wolskiej i zostawił miłe o żoł­
nierzu polskim wspomnienie.

„Wszędzie, na każdym kroku — mówił gen. siadu elegajicyi i tej galenowej bufdnady żol- 
Halłer — widziałem jedną wolę, jedno zdanie, pierza, niemieckiego. Bardzo dodatnie wrażenie 
Odniosłem wrażenie, że cała Polska pragnie wywołuje to, że. oficerowie i żołnierze przedsta- 
Gdańskp, Cieszyna, z równą silą żąda Galicji j wiają się jednolicie i niczern prawie sio nie od- 
wschodiiiej. Pa-tryotyzm, którego świadkiem różniają.

byłem w Wietkopolscc, przechodzi wszelkie po­
jęcie.

„Widziałem również .wzruszający eńtuzj-azm 
robotnikow. W  Lodzi tysiące bezrobotnych,; n- 
sta-wionych w kordonach, konwojowało mnie 
do miasia.

ŻOŁNIERZE-OLY./ATELE,

Ludność Warszaw j podczas dnegdajszego 
przeglądu batalionu szturmowego Hallera, z z«- 

ciekawueniefia' przyglądała się twarzom iych 
rodaków, którzy z ! óżnych części świata ścią­
gają do Polski. Pomimo obcego umurdurow>.- 
nia i wj-golonj-ch tw-arzy, odrazu poznaje się;
w- nich Polaków. Wiele z tych twarzy jest ży-f nikogo nie skrzywdzić I uraczyć dziatwę, jak
■wena odbiciem charakterystycznych typów pol­
skiego chłopa, Krakowiaka, Mazura, Ślązaka. 
Bo se. to też przeważnie z krwS i kości chłopi 
polscy, sjmowde i wnucy emigrantów-. Zmienili

>Są to w ca tern tego słowa znaczeniu żołnierze 
z okapów, żołnierz* obywatele.

ŚWIECONE DLA DZIATWY.
e

W pierwszy dzień świąt W ielkanocy jeden z 
transportów wojsk armii) Hallera zmuszony 

był zatrzymać się ze swym pociągiem na przed­
mieściu Wola, gdzie rj-chło wywołało to zacie­
kawienie powszechne i ściągnęło mnóstwo u- 
bogioj dziatwy. Rozradowani szczęśliwym po­
wrotem do kraju Hallerczycy, nawiązali nie­
zwłocznie z dziatw-ą, serdeczną łączność i po­
częli obdarzać ją poczęstunkiem świątecznym, 
którego jednak dła niektórych zabrakło. Aby

Wielki film „UCIECHY!
w piątek, dnia 2? b. r?

V B ( T A S  V I N C 1T

(Prawda zwycięża). 
Arcydzieło „NordisKa‘‘ i May-Piłm- 
Comp. z frllA MAY. —  Trzy epoKi. 

Ośm części.
Kłamstwo mści clą strasznie. Dwukrotne 
kłamstwo bohaterki sprowadziło szereg nie­
szczęść, dopiero peraz trzeci, gd y miała 
odwagę wyznać prawdę, rozwiała się chmura 

gromami ciężarna. 
Niedościgniona wystawa. —  Tłum y 

grających. —  Cud fotografii. 
■nBBaBBHHBBHHHBm^u^ssamessannr 

GDZIE SĄ W YGR ANE??? 
POLSKIE,1 LC TER YI KLASOW EJ???

, 5 o i sartows m e l '  . i SB, M i
K arm elicka 10 wypśaeiŁ;

| Główne wygrane: K 70.000 na los Nr. 1111
12ó2 ‘ 50.000 . , 573S

. ZO.OOO . ,  771

W !. U  mm j liiisidw m
na ciągnienia €t© 15 ir - >a 1 9 1 9 .

Cena losów; ósemka K 35. ćwiartka K 70. polów*n K 149 
eałj’ los K 280.

Pieniądze najt-Modniei przesiać przekazem pod: Dom boi, 
kowy Leopolda Brandstatton f Sfcl, Krsków, Kormelicta 10.

Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej

przj-siało „po polsku11 — oficerowie zob~aii 
dziatwę do pociągu i przewieźli ją na jeden a 
dworców- kolejowych, gdzie spo ■ządzili rzetei- 
bą. ucztę. dla. dzidci, wywołując szczera w-śród

z dnia 1? kwietnia i Dl 0 r.

Maiki pńftkie......................................
Marfa niemieckie po lóo U. i iOOo 

„ niem. drobne .
Ruble carskie po 100 Ro ,

. „ drobne. . . . . . .

wane • -adasł 
K Y

213"- 22S-— 
224"- 22k — 
220 — 225 — 
242-— 2 4' — 
230 — 235:—

Domy publiczne, ponieważ dotąd zasilane by­
ły głównie dziewczynami z ludu, zostały poza­
mykane, a mieszkanki ich porozmieszc zane zo­
stały po rozmaitych aMnnnistracyach, lub ode­
słano je do ich wiosek. Natomiast muszą kobie­
ty >ze średnich siei’ trudnić się piostytucyą, abv 
tlij dae umrzeć swym dzieciom i same nie n- 
mrzeć z głodu. Cytowano mi wiele takich wy­
padków, w których żony lekarzów, adwokatów, 
oficerów zmuszone były odaaiwać się .vm by­
dlętom, ażeby módz kupić trochę mleka, lub 
Chleba swym zgłodniałym dzieciom. Pcdano mi 
nazwisko wdowy po pewnj-m znanym przemy- 
słowcu, która w- ten sposób żyła preeK miesiąc, 
h-by uratować swoje dzieci od śmierci głodowej, 
kle która w końcu dostała pomieszania zmy- 
ćłóiY.

I w kómisaryataich, wszędzie potrochu, w sto- 
iii ach. jak też na prowincyi, odbjwv«ją się nie­
słychane orgie. Cała administracya bolszewicka 
iest jednym dtwrfem publioznj-m, którego urzęd­
nicy mają liczne .„sekretarki11, dziewczęta po 15, 
^  lat.
^Pew ien S-zwajcar, liló iy przybył ostatnim po- 

etągi?m z Rosji, opowie dział mi nasiępującą 
^harakteri styczną historyę: Mając inteics dc. 
jednego z komisarj'atów w  Moskwie udał się on 
yiti o J. 1-ej rano. Kazano mu wejść do pokoju 
Jednego z naczelników adininir-tracjd. Ponieważ 
ly- zapukanie jego nikt się nie odezi-wał wszedł

csłupiał. Tan vcń e-naczelnik, młody czło-wiek 
' drugich włosach, siedział przy biurku i głaskał 

brodą kcbieię siedzącą u niego na kola- 
'  ch. Na drugim końcu pokoju wielki stół był 
Zgięty przez dwne dziewczyny nadzwyczajnie 
jfudiowane i umalowane. iPan X. zakaszlał, by 
^ ‘yócić m- siebie uwagę, żadnej odpowiedzi.

Jednakże po upiywic jakiph pięciu minut, ko­
bieta siedząc na kolanach, odwróciła sio do przy- 
hysoa. i zagadała, do niego. Dowiedział się on, że 
miusJ iść do innego biura o jiiętm w-j-żej. Tani 
identyczne czekało nań. widowisko. Dwie młc- 
dziutklte dzdewc5zj.ny ^miaiy się na całe gardło 
: rzucały kulki z papieru na swego „szefa11 sie­

dzącego gdzieś w kącie. „Szef11, był > młodzie­
niec 20-letni, któłą- przyjął p. X. bardzo upira&j- 
mie i zapytał czy w Szwajcaryi są też takie 
„miłe kureczki1 jak jego dwie sekretarki.

la k  samo dzieje się we wszystkich admini- 
cf-racj ach 'iclszewdckich nrostytutki obok dzieci. 
MŁodzlutkio dziwerynki są oderwane od rodzi­
ców setkami i oddane na p?.stwę urzędników.

Wymordowawszy mężczyzn, bolszewicy ra­
czyli zająć się ich córkami, żonami, siostrami. 
Jedne — mm, gdzie się te dało zrobić — zostały 
unarodowione, inne gostały oddane do dyspozy­
c ji panów komisarzy, wielkich i małych

W  dziedzinie oświaty publicznej, ta deprawa- 
cya syst.ematyczre dziecka dokonys -uje się a tą 
samą zaciętością- Wielki mistrz oświaty p. Łu- 
naczarski czuw-a nad tern nieustannie. W. kla­
sach chłoocy i dziewczynki spotykają się nieu­
stannie. W  internatach sypialnie sąsiadują ze 
sobą, W  niektórych sypialniach dzieci obojga 
płci mają łóżka obok siebie. Co do przychodzą­
cych uczniów i uczenie zabawiają ich na inny 
sposób. W niektórych instytut yach państwo­
wych wydają się bałe mieszane, które trwają 
do rana. Rodziny zmuszone są oosyłać tam swo­
je dzieci. Całą noc chłopaki i dziewczynki bawią 
się i tapccą, podczas gdy zapłakane matki cze­
kają na'śniegu chwili kiedy będą mogły zabrać 
dzieci do domu.

Rodzina zburzona, kobiety zmuszone do pro-

Kupujcie polską Bcźjczke państwową'
WWWWW MhnwiBawn* nv;>c» ̂w*ŵi-we.-vi»v#wykvJ?

stytucyi, dziewczęta, dzieci edebranta od maLeJ* 
i oddare. na p-stwę występnych agentóY bol- 
siew ick ick  lub depraw ow ane y szkołach — oto 
nlTans bolszewfemu.

W  Lozannie utwoszj I się ołiecnie Związek ko­
biet rosj-jsricłt. eelem którego jest protest prze 
ciw terou beapruwiu i walka- z r ju t , oburzającym 
stanem rzeczy.

W  swej odezwie dc świata cywdlizow^noaro 
Związek kobiet rosyjskich biega:'

„Siostiy wszystkich krajów, dajcie nam wa­
szą cenna, pomoc, wasze poparcie moralne, 
ezyzna nasza, w agonii. Nie oc.iągejcie îę. z po­
mocą.. .“

Ta drgająca bólem odezwa musi znaleźć od- 
dŹAvięk. Kobiety francuskie, angielskie, amery­
kańskie, szwajcarskie, kobiety wszystkich kra­
jów, gdzie żyje jeszcze jakikolv-io,k ideał, 
przyjdźcie z. pomscą meszczępliwyni siostrom 
waszym rosyjskim. Matki, żony, pam;ętejcie, że 
y- tej Rosj-i tak dalekiej, a tek bliskiej jednak, 
w tej Rosyi, którą wszystkie znacie przez jej 
poetów, jej pisarzy, setki tysięcy kobiet i dzieci 
są ścigano, prześladowane, że garść wstrętnych 
bandytów robi na nie obławę, jak na zwierzęta.

Przychodząc z pomocą wanrym cjoistrom-mę- 
czenmczkom, wstawiając się za nie i y'uszyci1 
najbliższych, oddacie usługę ludzkości. Uratuj­
cie 9ię sjfcne. Gdyż, nie zapominajcie, że bclsze- 
wjznł ze sw'oiro okrucieństwem. swemi beze­
ceństwami jest u waszyeh drzwi. I jeże li.Bóg 
was nie ustrzeże, wtargnie bolszewlzm do was, 
poddając was tym samym torturom, tym samym 
okropnościom... W  imię św-iętej zasady rodziny 
ratujcie wasze siostry Rosyanki!

Sorge Feraky.

^
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Z Rady miasta.
Kraków, Z> kwietnia.

(i; Wczorajsze posiedzenie uaezcj reprezen- 
tacyi gminnej otworzył prezydent. Fedorowicz 
'.następuj ąceni oś w ia-dczeniem:

Wilno, stolica. Litwy? wolne!
Dzięki bohaterskim naszym wojskom nare- 

serie miasto Wilno uwolniony zostało z pod ja­
rzma wrogich Polsce bolszewików. W  całej Pol­
ice wiadomość o tern przyjęło z prawdziwym 
entuzjazmem. Pragnąc dać wyraz radości K i j ­
kowa, upraszam świetną Rado o upoważnienie 
wysłania telegramu fladjf miasta Krakowa do 
miasta Wilfcaj z wyrazami radości i pozdrowie­
nia braterskiego, a czci i hołdu dla bohaterskich 
jego oswobodzicieli“ .

Równocześnie zawiadomił prezydent Radę, 
ża prezydium miasta wysłało telegram do ge­
nerała HałWra z serdecznem powitaniom dziel­
nych żołnierzy1 polskich, przybywających z ob­
czyzny do utęsknionej ziemi ojczystej.

W  końcu zam iadomił prezydent o śmierć! 
dwóch radców , a mianowicie ś. p. Ludwika Ital- 
sU«gw i ś. p. Jana Petera.

Przez powstanie z miejsc uczciła Rada. pamięć 
umarłych.

Następnie przy stępiono do porządku dzie-n- 
negi.

ROBOTY PUBLICZNE W  KRAKOWIE.
Wiceprezydent Saro referował wnioski «ek- 

eyi I. r II. oraz komisy i drogow o-kanaiowej w 
sprawie wykonania całego szeregu robót pu­
blicznych w Krakowie, a więc regulacyi i upo­
rządkowania ulicy Podwale, Straszewskiego i 
Rakowickiej. Na pokrycie kosztów regulacji 
pgsewiduje sefccya gotówkę, uzyskaną, ze zrea­
lizowania 4% obłigacyi komunalnych gminy 

u . Krasowa w wysokości 2 milionów1 koron. 
Wiceprezydent Sare nadmierna przjr tej sposo­
bności, ze minister robot publicznych zawiado­
mił prezydyum miasta —■ podczas swego poby­
tu w Krakowie, — iż miiiibtery urn skarbu przy- 
znało miastu na najbliższe 2 mies’ yce następu­
jące kredyty budowlane: na gmach dyrekcyi
Sta •bu 2»B.0ł» kor., na ginmazyum w Podgó- 
rJU IMhtOO kuf., na. Akademię górniczą. 240.000 
kor., na klinikę położniczą 100.000 kor., na. szko­
łę przemysłową 100,033 kor., na budynki -mi 
węrsyteckie 103.000 kor.

W  dyskiłsyi podniusi radca Holtósa, ze ^ d -  
jącM robót proponowanych nie ndaow4 kwe • 
trtyi bezrobotnych, która stela się- jedną z naj­
bardziej piekących spraw w calem państwie, — 
Rząd pow Luieo współdziałał z gminą w zała­
twieniu tego problemu, a przedewszystkieait 
J4HŻy ustanowi <:' dJa robotników tak i o ceny, 
które umożliwią im wyżycie.

Radca Miller domaga się budów; nowegu 
ftoachu Sądowego, radca Roieksa upoiządkc- 
•Mbft ptaon Maryaokiee-o, ul. śv, Tomasza i 
jhr. Kizyłn, radca. Ostrowski ul. Retoryka, wre­
szcie mdm Nowak uporządkowania Rynku gro- 
iraogo
•. Po ‘wyjaśnieniu wiceprezydenta- Jarego u- 
#>TT0lnmf wnioski sekcyi i przyjęto postawione, 
steoHicye.

Wśród homunku Jusów
e?> Roman* fanta .,/c rno-i oc łer -ny.

— IVięc znikły tu ostatnie śladj romantyki 
— rzekł profesor silnie poruszony.’

— Romantyki?... To zanewne oznacza przy- 
ponmienie dawnych minionych czasów?

— Romantyka — wtrącił Filip - to znaczy, że 
jeśli spo kam stai ą. ruinę 7ia górze, to siadam 
•tn na kamieniu i myślę. ?d to dawniej było, 
jak przybywali tu rycerze i były piękne kró- 
featane.-. Ale u was niema, pewnie nawet ruin.

— Niema — odpowiedział sucho Plato
min nie mamy zrozumienia. Dużo zaginęło 
b tego, ca panowie niegdyś posiadaliście, do tej 
kategoryi należy także pojęcie romantyki, Zic- 
sztą nie rozumiem, dlaczego mielibyśmy kul­
tywować u spomnienie czasów, które były zna- 
esoie gorsze od naszych. Trzeba przyznać, że 
racąc owe czasy, straciliśmy nie wietc, a za­
tkaliśmy dużo.

Profesor spojrzał milcząco na- mówiącego, za- 
to Filip był tak podniecony owem przemówic- 
rtiô rt że mogło pczyjśc z jego strony do jakichś 
gwałtownyf h kroków, g d y b y  uic niesęiodztowa- 
ne- nkazapię się w pov/retczu małego statku po­
wietrznego, czegoś ,y rodzaju łupiny z orzechv 
zdążającw wprost ku aerokacjwi

- *  t o  t o ?  —  z a w o ł a ł  F i l i p ,  —  i ’ l a n i  Icy.ZCZ." 
ffcne wyhfjg

Następnie zatwierdzono szereg zestawień ko­
sztów buttowy linii tramwajowych ('.nawierzchni 
w Rynku, głównym i ul. Wiślnej. l Tichwalono 
również nowe warunki zabudowania i sprzeda­
ży parcel na g ru n ta c h ' pofotfyfikacyjnych m ie ­
dzy ul. Smoleńsk ą Z w ie r z y  niecką i D łu gą  a 
Krowoderską.

SPhAW A iOMISYI TEATRALNEJ.

Radca Hałatkiewicz referował sprawę komi­
s ji teatralnej. Przedstawił nawy rogułą-miii ko­
misyi teatralnej. Według tego regulaminu m iej­
ska komisya teatralna składa się: ). z prezy­
denta miasta, względnie jego zastępcy, .jaku 
przewodtii e zą ce go; z. z 6 czIouków wybieranych 
z łona Rady m.; fi. z jednego prsticUrttiT/icłela 
iządtt polski* u. jak długo rząd przyznawać 
będzie teatrom miejskim stałe znaczniejsze ,.-ub- 
\] emeye roczne; 1. z jednego członka, powoła­
nego przez Każdorazową komisyę z pośród sta­
le zamieszkałych w Krakowie znanych kryty­
ków literackch. Regulamin przewiduje vrspół- 
udział w' obradach komisyi dyrektorów teatrów 
miejskich, literatów oraz delegata artystów z 
głosem doradczym.

Z innych punktów regulaminu przytoczy ć na­
jeży punkt 7, wedle którego dyrektora ?.stai «- 
wia prezydent mia«.ia ua. podstawdo uchAvały, 
poArziętuj na wspólnem posiedzeniu prezydyum 
miasta i komisyi. teatralnej. Kontrakt z dyrek­
torem zawiera siię 7ia,jAvy żej na lat triny.

Nad regulaminem tym wywiązała, się szeroka 
dyskusya. w której zabidało glos wielu radców. 
Ogólnie radcom nie podobał się punkt 7. Doma­
gano się, aby dyrektora wybierała cała Rada, 
a nie. prezydent. Ponadto domagano się prze­
dłużenia koaifrakiu z dyrektorem z trzech na 
pięć łat. Wszystkim interpelantom odjxw jadał 
wiceprezydent Rolle. Podniósł, żę niesłusznie 
niejednokrotnie czyni się zarzuty komisyi tea­
tralnej. Wykazywał, że teatr należy prowadzić, 
.uwzględniając również warunki gospodarcze. 
Przedstawił dalej trudne warunki pracy djTc- 
kt.ora, który zasypywany jest calynd stosami 
sztuk różnych grafomanóAAr i to piszących na 
sinym papierze kolejoAArym...

Nagle z gaieryi jakie zapoznany autor przy 
rych ftiowaon Aviceiiłezyde-ntó, Rollego. począł 
krzyczeć i grożąc radoou plikiem i woleli s^tuk, 
udlował przekonać Rade, t* żadne nchwałr ko­
misyi teatralnej -nic zdołają go powstrzymać 
od juoania. Nieszkodliwego, aie zby t głośnego 
m&niai a musiano z gaieryi a-' ypro wadzić, wśród 
pożegnalipyf.i, okrT3”kó>v „do Kótoerfcyua ’1 ’

W  głosowaniu nad poszczególnym* mm i ta mi 
regulaminu, przyjęła Rada w'szysttie, z. wyjąt­
kiem punktu 7. Punki, fen po poprawce brzmi, 
że

DYREKTORA USTANAWIA RADA MIASTA, 
A NIE PRE2.YDENT MIASTA. 1

Następnie przystąpiono do wyboru radców 
członków komisji teatralnej. Wybrani zostali: 
radcowie Szatkowski, IlałutMcwIcz, Koleksa, 
potuczek, Wasung i ilzapiński. Po uchwaleniu 
projektu uśta,wy o srróżacli domowych w Kra­
kowie. prezydent. Fedorowicz zamknij! posie­

dzenie.
 ■.'■■.'lit1

— To sierrik, który wyjechał naprzeciw npc, 
aby nas za^ Ctźć do portu ■ objaśni! AićUi- 
ir.ede J. ‘ '

Siatek *ie*mc-zy opadł :ia poai-d, u " n!': 
wysiadł i uda? się do huaki sternika.

— N oi widział pan pi'ofesor — zawołał F i­
lip — przybył now.^Sautomat, wysadł kj nawet 
nie możnahy go teraz odróżnićygdyhy się chcia­
ło go wyszukać Ich wszystkich sfabiy|jovvahó 
na jed.io kopyto.

Aerokab zaczął zwolna opadać, drzewa i do 
my stawały się coaaz wyrzistszc. coraz bliższe. 
Na chwilę, zatrzymał się nad wielką, platfoimą 
i zaczął się zwolna obniżać. Filip ze zdziwie­
niem ujrzał, jiak z jednego i drugiego boku aero- 
kabu zaczięły śię wysuwa/ w  górę ściany. Nastą­
piło lekkie uderzenie, statek opadł na. lino hali.

Jesteśmy w  Wenecji — obwieścił Arelu- 
medes.

Gdy zeszli na dół, profesofu uderzyło, że w 
mlieócie pano\*.'ał spokój i nic było da.wnogo ha­
łasu tani wrzowT- znanej mu z czasiNr jego 
pcbjdu tui aj.

Na znak cianj' przez Alijiunejieśa nadjechał 
automobil- Szofer wysiadł, skłonił się i otwo­
rzył Irzwiczki. Szoferzj innych autor ■ohilóiy. 
jakoież przechodnie nic zwracali najmniejszej 
uwagi na przybjłycli-

— Więc to są dzisiejsi Wenecyanie ‘ — za­
bolał Ava.nti rozczarowany.

— Tak. jest — odrzekł Plato. -  Oni są także 
in rounkulusaąii.

K U T W I  1 0  G ir  \ r . _

Fized naszą ta^Jicą.
Zapomniany do niedawna- v głąb pchnięty, ob­

darty. jak ii.łeiigent. nieśmiały jak profesor giir
uazyalny   dom przy ul. Dunajewskiego, oznaczo
ny L. or. ’  zmienił się do niepoznania. ©ślepłc
na poł okna iirzcjrzały, późnym wieczorem błysz­
czy, światłem lamp elektrycznych, ściany wybie­
lone... jest nawet dzwonek elektryczny, jest nawę* 
stróż -  przepraszam: stróż domu... Olbrzymi szyld 
objaśnia, że tam mieści się warsztat duchowej pro 
cy. Siedziba wydawnictwa: „Goniec Krfekowsii".

F  wejścia już od wczesnego rana gromadzą siia 
ludzio, tarnu.iąc ruch na chodniku, udzielając so­
bie uwag i spostrzeżeń. Polieyaut od czasu do cza- 
śó zachęca łagodok tłumy do „rozejścia sic“.

Co jest za przyczyna w  tern? Czj ludzie podz, 
wiają ton dom odnowiony, czy nie widzieli jesz­
cze nigdy jiięknego balkonu i prawdziwego, nie 
imitowanego ..wykuszu1'? (O, tak! i my posiada.my- 
wykusz!}.

Nie! inno. przyczyna ty eh codztatmjeh zbiego­
wisk! Na f: ontowej ścianie ww stawu on a jest nie- 
wielka tablica, na które nalepia się codtfień świeży 
rumor naszego pisma. Gratisową strawa duchowa 
dla tibogicU, których nie stać na 10 halerzy. Niech 
i oni wiedza, co się w świecie dzieje.

Posłuchajmy rozmów u naszej ■tablicy!
„Sprawa polska na kongresie pokojowym" — 

syłabizufe jakiś obyw-ateł „z waszecia11,
—  „Dalsze bombardowanie Lwowa1- czyta 

drugi.
— Ciągle radzą i mówią i piszą o tym pokoju— 

zauważył trzeci —  ale pokoju t.o chyba ani za trz; 
lata nie będzie!

—  „Wśród bomunkulusów"..,
— Co to są homunkulusi?
—- To są takie ludzie, jeszcze gorsze od magi­

strackich urzędników’, któro...
! ~ł Nie bajże pani!... Niema nic gorszego od. mag i 
straUiMÓw.

—  Wiolka- defraudo.cva w gazowni miejskiej!... 
Znowu Czech ukradł]...

— Czuch! Czech! A wasi uic kradną!? —  zapro­
testował zgryźliwym tonem jakiś starszy wysoki 
pan z nos ili skręconym, jak lOgalck przedr/ojan- 
ny. - Ja Ćzecliów nie bronię, bo moja narodowość 
była ,:i»lliłSr“ — ale w każdej- nattonalltHt są zło­
dzieje.

—  Ale w czeskiej jest, ich najwięcej! wrza­
snął mu nad uchem jakiś mały urwis/.

—  Haller jest już w Polsce!...
- -  Gdańsk będzie, naszym!... •
—  Śląsk dla, polski!
—  Niemcy nie mają. głosu!...
Ileż to pięknych nadziei, ile radosnych uczuć 

hudzi la. mała tablica!.. Oby się one wszystkie 
spełniły, obyśmy byji „Gońcem... Gońcem doorej 
wieści!11 Kruk.

Czas pomyśle!
0  o d n o w i e n i u  o r r e d p l a C y  n a

miesiąc m e j  I
— .o _ —.

Nowi prenumeratorzy, którzy już dziś 
nadeślą należytość na m-esiąr maj, o trzy­
m ają dńenoiL do końca kw ietnia

całkiem bezpłatnie!
Dla u ł a t w i e n i a  przesyłek pieniężnych,

d o ł ą c z a m y  d o  dzisiejszego 
n u m e r u  czeki Pa 8C  O. —  wpłaty
należy uskuteczniać w  walucie koronowej,

i II I na

FI, y WIR TO NARODOWE. -  ROZCZAROWA­
NIE F lilFA -

Profebor i Filp nić długo nąbairnłi w Wene­
cji. Różnioa mivdzy przeszłością a terażniej- 
szożcSa była taik Avielka że proiesarowi byto 
za ciężko pw.tvzeć ua nowo formy i prżj poiiii- 
nać sonie rownuczośinie, że niegdyś bęaąc tu 
jakx> 21-ietini młodzieniec 5 oglądajęc nlac św-- 
Marka, Mdychal pełnią aHystycznjmh tvxa- 

żeń. Dziś miasto Avi-glądato jak przj’bytek zmar­
łych, t»'ruaeającj5Bi się rzeczywiście automa- 
iyczttie-

Na życzenie profesora odjazd z powrotom na­
stąpił rychło i już trzeciego dnia byli znowu 
u f*iebi“. Tułaj było im jakoś więcej swojsko. 
t.u czuli się lepiej.

— Jakżeż Filipie — odezwał sSę. profesor 
serdecznie —  cóz ty na to Ac-szysfcko?

- -  r̂oflase pana proiesora, jeżeli ja widzę p®; 
na profesora obok siebie, to mi jest dobrze ’i 
jeżji tak jesteśmy sami, jak teraz, to mi sie 
zdaje, że Av’szystkc jest po dawnemu, jak w-óu - 
csa«, gdy na świecie by IŁ praAAclziwi iw
dzie, a. nio same maszyny,

Profesor >=klnąl głmvę. potakująco.
— Ale ioźli jestem międz," tymi automatami^ 

ciągnął da Jej Filip — to mi się zimno robi. On* 
tak Ayyglądają, jakgdyby trzeba było dopieff 
ciągnąć ich za język, aby mogli coś pow iedz^’
1 nic znoszą takich którzy śię nie śmieją. Jesz­
cze Plato uśmiechnie się czadem, ale on chyl^ 
musi mi°ć jakiś błąd konstrukcyjny. •

. Ciąg dalszy nastąpih
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W zgrzebnym worku czy.. •
W  pewnein państwie za .siódmą, górą, za. sió- 

irnę, rzek?- pząćfeił król. srogi tyraai. Władca ów 
dowie dział się, żc w jego -królestwie żyje ko- 
bietn. która. ria;d wszystko na święcie kostna 
swego męża ZtSdziwił sio ogromnie i zapragną! 
Przekonań się o tent- Itozkazal t«d> wrzucić 
małżonka, owej wyjątkowej zony do lochów wię- 
■zifcnr-ycii, a ki-ed] zrozpaczona kobieta jęła po 
błagać o litość, rzekł

—c Jeśli chcesz wybawić swego męża od mę­
k i więzienia, możesz to uczyfiić— Pozostaniesz 
w więzienia, w wilgotnem, -cacmnem więzieniu
0 chłefcie 1 wodzie, a on będzie wolny.-.t

I kochająca żona z radością zgodziła się.
Nie dość byle tego tyranowi. Skazał męża na 

tortury pozwalając znowu żonie w y b a w i ć  g| za 
neną własnego poświęcenia.

Wytrzymała ona i ty próbę, bohatera ko zno­
sząc cierpienia. Król jeszcze nie był zadowolo­
ny. Rzekł:

— Zginie, kobieto, twój mąż z ręki kata, je- 
ie li ty nie zdecydujesz się umnzeć za niego.-.

— Cmrę z Kudoścsą... — odparta najba‘dziej 
kochająca, żona rv« święcie niechaj tylko mąż 
mój żyje...-

Z uśmiechem szła na rusztowanie, gdzie cze­
kał ją kat z mieczem... Taka wierność. takie 
pirBywiązżafliie wzrusza ły serce królewskie... Tfi 
kiobiota naprawdę kocha swego męża - e rzekł 
-  daruję jej życie. ,

Ale królowa, która siedgaaaa obok JjJrófey, me 
chciała dać jeszcze za wygraną.

 poezekj, powiedz jaj, że dla. ocaleoua swego
męża ma, przez całe życic chodzi-**, w zgrzebnym 
worku!...

I  o dziwo’ na te słowa po raj? piciwszy wab - - 
rde odbiło się na twarzy najwierniejszej żony, 
% ‘król roześmiał się i pow iedział:

■— Nie wymagajmy rzeczy nadłu izkichl.
Tyk, powiada bajka, a rzeczywistość?-, iize- 

Czyrwiotośi znana: kobieta młoda czy stara, pię­
kna czy bcaydka, w czasie pokoju czy w czasie 
wojny, w  zimę. na wiosnę, w lecie i jesieni. —• 
zawsze pragnie się ubrać tak. aby j.cj było „do
twarzj . i' .

Teraz Ńdgte wOosna, wprawdbue powo-h, draż­
niąc nas reminisceiicyiiMii minionej zimy, z lc 
jednak idzie To koniec kwietnia i ems -naj - 
wyzttzy, by pomyśleć o sto. ownym 'to póry roku
1 apeluszu, o  wiosennym ikoetyumie. o .jakiej pc- 
wtewuuj sukience- TaJu, pomyśleć... łatwo, aie 
kupić Łi-udro. . Albowiem ceny wszelkich a-ty- 
fculów jtonfekcyi damskiej tak przerażająco pod­
skoczyły w górę, _e kobieta u nas, jeżólt nie jest 
paskrrzowa lub paskanzówną staje wnfoec taj c- 
wemtualności ,że nietylko elegancko, 51® wogóle 
wcale nie będzie mogła uibrac się, a temu zaś 
tpmzeciwiają się zarówno nasz chłodny klimat, 
jak i przepisy obyczajom e

A  ,e[łnuk, co tu robić, w cc> si< obrać, jeżeli 
btazka naiiskromniejsza kosztuję, 200 koron, ąry- 
fcwintniejsm sukienka od 1600 do 150U taron, 
kapelusze zaczynają się dopiero od 200 keron, 
porcjzocny kosztują kor. 60 i więcej; -a... paa*a 
Któwląiek 30 koron!...

Jeden z modćh izmajomyon, któretma jji ge;d k il­
ku laty zazdroszczono po.sagu, jaki wziaJ za żo­
ną oświadczył mi:

— Rozwiodę się z żoną!-
- Dlaczego?
— Bo jej się Ciągłe zdaje, że wniosła n „ ma­

jątek, a tymczasem, jeżeli ona eechóg „wyekwi­
pować się11 na wiosnę i na Jato, to będę musiał 
do jej posagu grabo dopłacić!,..

A zatem jak się ubrać i za co?! - thal ts the 
łpietution, Og‘m.

z w m i n
CARMEN

na tlt cudnej muzyki, według zdjęć dokonanych 
w Hiszpanii i  Włoszech, z niezrównaną PO Ł^ 
NEGRI w  roli tytułowej, wystawia obetnie z 

niebywałem powodzeniem
KINOTEATR „SZTUKA", ul. iw. Jana 6,

ostatnie dwa dni, t. j. w sobot* dala 26 b. m.

Dziś dnia 26 kwietnia 1919 r.

IM  NW M i M»pej
nabywać można (po potrąceniu prueeńlu):

100 marcowe, koronowe, rublowe za 97,43
500 , a a y 487,15

1.000 , , - 974,31
-5.000 „ , ,  4871.53

10.000 „ . 9743,06

Chwila bieiaca.
8w, Maik;,’

Wschód słońca 4*28 

Zaeiio^ słońca 6‘ 19

Długość dnia 14*21
T E A T R  m . JU L . ś L O W r  C K IEC O :

Dziś. „Wygnany T.roś'%
T E A T R  P O W S Z E C H N Y :

Dziś: „Mazepa".

Gdańsk musi należeć de Polski.
Komitet, Odzyskania Gdnńtka w ysia ł do an­

gielskiej i francuskiej prasy  następujący tcie- 
i  ra m :

Wiadomości o niebezpiecznych dla Polski hva- 
uauiach w sprawie Gdańska wywołały w spo­
łeczeństwie turtejszom uczuciu goryczy i  ni®- 
pokoju, które wzmagają się z każdym dniem. 
Społeczeństwo pólskio, które dotychczas wierzy­
ło, że koalicya ma na myśli zdrową, silną i w iel­
ką Polskę, przechodzi skutkiem tego w  stan 
groźnej depre&yi. Na tern tie rozpleniać się mo­
gę hasła przewrotowe, •usilnie starające się prze­
niknąć do lian z zewnątrz, a którym społeczeń­
stwo nasze dotychczas przeciwstawia, się soli­
darnie i  skutecznie Żywioły przewrotowe wska­
kują. na niekorzystny dla Polski zwrot, jaki się 
loŁomai od chwrl' 'zakończenia rwać komisyi 

Cambon‘a i szerszą. denerwujące wieści te koa- 
Ucya zamiaize. poświęcić polskie żądania zwrotu 
Gdanssa, -.godne z nrszeml nieprzedawnloncim 
prawami i  podstowowomi koniecznościaml ży- 
ciowemi >ezpośrednlo lub pośrednio ra rzec- 
interesów Prus.

Pozwalamy sobie we wspólnim interesie 
zwrócić uwagę z jednej strony na niebezpie­
czeństwo rosnącego w  narodzie naszym ro-zgo 
ryczenia z porvodti groźby odepchnięcia od mo­
rze z drugiej na laht, ze szybkie załatwienie 
tej kn csty.i i w  myśl sprawozdania k^m-isyi i go 
rących inicncyi caAogo narodu wywoła łeby w 
całej Polsce -wybuch enuzyŁzmu, który z natu­
ry rzeczy przyczyniłby się rcwnocześnie do spa- 
i aiiżo-wania dążen&prze.wToiuwych i zadeśuiłby 
węzły, 'aidziei żgniętc pisez Sejm polski z p?ń- 
stwum’ sprzymierronerai.

PmunUoia miMiw Mlaraaw
Dzienniki warszaw-ąkie donoszą, że poaul au «  

rykańsk* przy rządzi a polskiui Gibson przyje­
chał do W am awy w poniedzUłek rano.

DeiemJkl podnoszą, że p. Gibson był podczas 
wojny ć mbanadorem amerykańskim w  Belgii, 
gdzie dokładnie zapOsuał się z podłym ooarak-
terem Prusaków ■ Tc też Polacy mogą liczyć na 
jego pomoc-

0 reprezentacje dyplomatyczną Polski.
Na życzenie prez. min. 1'adei-ew-sk.i'ogo wyje­

chał do Pai*yża nowo mianowany wiceminister 
spraw zagr. hr. Skrzyński Wyjazd jego do Pa- 
vy/,a stoi w łączności z obsadzeniem stanowisk 
dyplomatycznych na Zachodzę. Hr. Skrzyński 
powróci dio WsurszawY razem z premierem P a ­
derewskim,

Tfzy miliony ton miedzi r.a t>ol&ch 
Franoyi i Belgii.

'P> W ed le  obliczeń znajduje się na  połach  
M‘alR V  północnej Fraucyi i  B e lg ii trzy miliony 
ton miedzi, z, płaszczy wystrzelonych pocisków. 
Znawcy twierdzą, że jedne tezecią tego materya 
ti będzie można jeszcze użyc. Sprawa ta będjtje 
przedmiotem obrad, koa lic ji, która tak ozyskfc 
ity matePyai rozdzieli międ/y tjirzymierzony6h<

- o-----
I-J -

Biuro pomocy pasńtwowoj dla berrob&ónYcli 
donosi, że w drna 1 kwietnia ,v 9 guberaiach b. 
Królestwa znajdowało się 359.700 bezrobotnych. 
Razem z nj-dzinami cyfra osób żyjących z za­
siłków państwowych wynosiła 973.700 osób, a 
więc blisko milion osob. stanowi to 10 część ca­
łej ludności Kongresówki. Do dnia 1 kwietnia, 
wydano na zasiłki przeszło 54 miliony mm i . 

 o——
Sowiety po. to w i pisarzy na Węgrzech

{P  Poeci i pisarze węgierscy utworzyli sowie­
ty, mające na celu wydawanie i kolportowanie 
książek i pism w śoisłem porozumieniu z rzą­
dem. Przewodniczący sowietów pizedstawił 
stwojc w tym względzie projekty a mianowicie, 
że państwo u&fpołeczni wszjTtkie p»*zededębior- 
s-cwa wydawnic-ze, będące dotychczas własnością, 
książka lub pismo poją vić tde mopą w druku 
tylko ?a zozwólenhm ewiatśw, a wreszcie, że 
każda książka musi mleć za osnowę jakieś zda­
rzenie 'o doniosłem znaczeniu kułturainem. Pro­
jekty te, pnrze-ż sowiety przyjęte, przedłożono 
rawiisTrowi oświaty Jerzemu Lukaozowi, który 
aowietj uznał i  zatwierdził, oświadczając rów­
nocześnie w odpowiedzi! na ich projekty, że rrąd 
oęd/ie Potrzebował dzieśięćkroć większej ilości 
książek niż dotychczas i że dla poetów i pisarzy 
będzie przyznawał tak wysokie honorarya, o la­
lach w czasach kapitalistycznego porządku 
świata marzyć nayiret nie mogli. {

n i
Paskarstwo tytoniowe mimo wielu już skan­

dalicznych procesów i aresztowań, kwitnie u nas 
w dalszym ciągu. Nie pomogą więzienia i  ajc- 

• fSBtrwania; na 'tytoniowy pasek znajduję si9 
! iąwis«o amatorzy, którzy tajemnie uprawiają ten 

lichwiarski handel. Onegdaj znów ares^łowah 
Ditejsza po lir/a Jalióba Londaua lat 45, kupCŁ r 
Kzimierza, zamieszkałego przy ul. Jozefa U, 
Land łu oprócz rdelklupo magazynu tytoniiu u* 
tri/mywał pokątuą trafikę, \v której spmseoL 
wał drobne ilości tytoniu, cygar i papierosów. 
Nies-omienny lichwiarz zdzierał naturalnie nie- 
miło^ierrie biednych pal a ery, któroy mimo \vsk» 
stko szukali u niegc „zaspokojenia'' swej iyio- 
nioiwej naiui^mościi'. DociiOduenie policyjne u- 
sfcaiiło, że Landau pobierał od swych ,Jkun<un*- 
nów" po 22 K zł małą paczkę tytoniu (którj 
w toaiiioacł ma Kosztować 5 K). Oprócz tego Ja- ’ 
kób Landau magazynował i  sprzedawrł więksse 
ilości tytoniu na wagę po 300 do 400. If za i  *ł- 
lognam. ’ Paekarza aresztowała policya, a »  
wspólnikami cm*i dochodzenia-

RADA PRZYBQCZNA GEN. DEL. RZĄDl DMA 
GAŁECKIEGO odbyła onegdaj pierwsze postóds»- 
nic. Na posiedzeniu tern, w którcm orali udział 
wszyscy członkovdie uchwalono po wyczekująca 
wszechstronnej dyskusyi cały sze?eg .vniosjcow od 
noszących się do wszystkich działów, należących de 
zakresu Gener. Delegata. Między inliemi omawia­
no sprawy tej wagi i aktlalnośeł, jak przeprowu- 
Uz>nie wyboru do rad gminnych j zmituiy usuuju 
gmirnego, sprawy aprowizącyi, sprawę d6ds»ei wy­
płaty zasiłków wojskowych, „db idowy zechnicwał 
ii rolnictwa, niedomagania administracyi etę. — 
Den walone wnioski zostały bądź o jui; załatw to *  
we własnym Takrcsiu działania Gen. Delegata, jak 
np, sprawa aatszej wypłaty zasiłków w’ojskowyc3l 
bądź +o przedłożone dc decyzyi rządu warszawski* 
go. Następne posiedzenie Rady przybocznej odbf- 
dzie się w najbliższą sobotę

Z KldLKCWSKIEGG KOŁA TOW. NAUCZ. SZŁÓ< 
WYŻSZYCH. Posiedzentc członków Krak Koła 
Naucz. Szkól wyżazycL odbędzie się w sobotę dhia 
26 b. m. o godz. 6 i pół wlecz, w Gotogium ootun 
z porządkiem dziennym 1) Sprawozdanie dpułfa 
cyi z audyencyi u p Ministra W. R. i O. P — t) 
Sprawozdania delegatów zc Zjazdu nauczycielskie­
go w Warszawie.

K11 PCK ŁUKOWSCk A SPKAWA PRZYNALEŻ 
NOŚCI GDANbKA- Starczy krakowskiej kongrega- 
cyj kupieckiej, dr Henryk Starski wystał dc PW- 
-■yc’yum ministrów w Warszawie depesz* treści a* 
stępującej: ..Rada Kongregacyi kupieckiej łnlhttl 
Krakowa poleciła mi przesłać wyrazy głęnokłśMO 
bólu i ni-otestu z powodu wieści, iż Gdań ik zpa 
gdyś nasz, nie ma być znów naszym, a zaraum 
zaznaczyć, że bez portu będącego w naszem > y*ę- 
cznem posiadaniu, niema mowy o wielkim i niej*, 
leżnym handlu polskim".

ZJEDNOCZENIE NAUCZYCIELSTWA ÓZKÓft 
POWSZECHNYCH W POTSGP. Przed paru dniau. 
odbył się XI Zjazd delegatów Ognisk nauczycie’ 
skień, przynależnych do Związku polskiego JA* 
czycielstwa It dowego, na którym uchwaiono jedno 
głośnie rozwiązać te inetytucyę, obejmującą aa. 
ezycielstwo luaov o b. Galicyj, a przystąpić do ZOL 
ganizowan\i się wspólni*; z nauczycielstwem szkó* 
powszcchnt\.h wszystkich ziem państwa poi..kiego. 
Delegaci oddziałów Zrzeszenie na terenie b. TróL 
stwa podjęli identyczną uchwałę i na podstawi*, 
nowego statutu połączyli się we wspólną orjpuuc 
cyę rod nazwą; „Związek polskiego nauczycteistw* 
szkół powszechnych", - wybierając przez uklaatr 
cyę. prezesem p. Stan. Nowaka z Krakowa Siedbdbą 
Związku jest. Mtorszawa — organem zaK „Głos 
naucz.", wychodzący w Warszawie; nadto orgrn? 
zacya wydaje „Ruch pedagogiczny" w Krakowie. — 
Zarząd główny ukonstytuował się, wybierając wi­
ceprezesami pp. Z■ Nowickiego (Warszawa), J. Smu­
likowskiego (Lwów) sekretarzami pp. Włodarskiej O 
i Podhajnę (Warszawa). — Z chwiłą połączer a 
Związek liczy 17.000 członków. Nadto nawiązano 
stosunki z pczedstawidelunu stowarzyszeń nauczy­
cielskich w poznaniu. Dla spraw związanych jesz­
cze stosunkami prawnymi i organizacyjnymi z Ł. 
Galicyą wydzielono Komisy o. która urzęduje w Kra­
kowie, Rynek *29, II p.

WIECZÓR PIE6N* Ireny Bohuss liel.erowej od­
będzie się dnia 8 maja, z którego część dochódu 
przeznaczyła na Czerwony Krcy-ż; współudział, ja- 
koteż bliższe szczegóły konce-tu podacką afisze. — 
Bilety do nąbyeia’ w sklepie p. Rudnickiego, Li­
nia A-B __

WIECZÓR POBSIATOW ^ANECZNYCH RITY SA- 
CCHETTO odbędaic się u nas w niedzielę 4 maja 
b. r. Rita .Saccln-tto, artystka o sławie światowej ‘ 
>.-ybi-ała .na wieczór krakowski jeden z najbardziej 
interesujących swoich programów. Rozpocznie Się 
on idyllą p. t. „Wspomnienia po balu" do znanej 
muzyki Gillctą, którą Sachetto tańczy w kustyhraie 
skopiowanym z portretu cesarzowej Eugenii — F* 
Wlnlerltahero. Następnie w stylowych kostyurnach 
odtańczy Moszkowskiego; Famazyę, Handla; Largo, 
Liszta; rantnayę siamska i Tara-itellę. 1,'a zhkoń- 
aK-me zaś sławne tańce hiszpańskie w kostyumie
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t\0st” ’’»jl4kn z epcki Yelascjueza, w  których zna­
komita artystka popisuj* się swą nadzwyczajną 
techniką we władaniu kasta nietami. Zapowiedziany 
wieczór wywołał u nas jak było do ( przewidzenia, 
niezwykłe zainteresowanie, czego dowodem bardzo 
->zvbka sprzedaż biletów u J. Rudnickiego, Linia 
A-B.

&WDęCONE „ZWIĄZKU PODHALAN11 odbędzie 
sięw sobotę dnia 26 kwietnia w hoteiu Pollera z to­
warzystwem pań. Początek o godz. 8 wieczór.

Z  TDW. I li lT N IA  W ITA STWOSZA. Ęo kilku­
letniej przerw™ Tow. im. W ita Stwosza zebrało się 
aa bni. W  mieszkaniu swego prezesa p. Radziejow­
skiego. celem wysłuchania zajmującego reteratu 
ińróf. Taiczałowicza' z dziedziny nowych odkryć, do- 
tyczących działalno k i naszego mistrza, prof. Tar- 
uzałowicz odkrył w czasie podróży swej po Bawa­
ry! nowe nieznane Uzffio malarskie Stwosza, mia­
nowicie tryptykowy oitarz w jednej z miejscowości 
noa JJlm. Prelegent pi-zddsiawił szereg argumentów, 
stwierdzających autorstwo Stwosza, zaznaczone tak­
że napisem hebrajskim na szat ach jednej z ligur 
obrazu. W  dyskusji nad referatem zabierau głos 
pp. Stasiak, ‘prez." Radziejowski, Piet rzyci i, Pro- 
kescb i Kryciński. Po odczycie zebrani ustalili pro­
gram dalszej działalności Tow. oraz ucrrćyaliti prze­
dłożyć ministerstwu kultury i sJ?uki \ • Warszawie 
oraz wydziałowi tego nliniaterstwa! w Krakow-ic do­
tychczasowe wvnifci swej działalności. ,

KONF-IŚKATA SKÓRY, w  związku zi ostatnią, afe­
rą skórzane, dokonały władze rewizyi w wojsko­
wym urzędzie gospodarczym w Podgórzu. Znalezio­
ne w  ukrvciu ?' pak skóry.

SAMOWGI-A PIEKARZA. Po rcdakcyi naszej nad- 
-  chodzą liczne zażalenia. U- piekarz Broszklewt-z. 

tli. Szła,': tć5- samowolnie ograniczył godziny wyda­
jan ia , a. nawet ilość wypiekanego chleba. Chleb 
wydaje się w tej piekarni tylko ou G do 9 rano, pod­
czas gdy w innych piekarniach chleb wydawań’’ 
jest przez cały dzień. Osoby, Które w  tych ogram 
ezcnych godzinach -chleba nie aostaur. mu.szą się 
zadowolić posiadaniem — kartek! Piekarz ów 
oświadczą. że nie ma. czasu na wydawanie chleba, 
albowiem zajmuje się wypiekaniem ciastek do swej 
kawiarm. Wobec tego należałoby przydzielić mąkę 
na wypiek chicba imiemu, mającemu więcej czasu 
piekarzowi. Najeżałoby zbadać, co p. Rroszkiewicz ] 
robi z przydzieloną mu mąką, gdyż wiele osób czę- ■ 
stokroć chleba. u niego przez Cały tydzień otrzymać : 
nie może. Pan piekmz przypisuje to zbyt szczupłe­
mu przydziałowi mąki. Możeby władze magistrackie 
zajęły się zbadaniem faktycznego stanu rzeczy.

ROZSZERZENIE DZIAŁALNOŚCI STRAŻY OBY­
WATEL 3KIEJ. Na. odnośny memoryał, wysłany 
orzez Komendę Straży obywatlskiej w Krakowie, 
gen. delegat Gałecki odpowiedział zatwierdzeniem o- 
rtcyalnem jej dotychczasowej działalności, nie szczę­
dząc przy tein nadzwyczaj uprzejmych pochwał pod 
jej adi esern. P. Gałecki zażądał od ministerstwa 
spraw wewn. un o w in ie n ia  do udzielenia Magistra­
towi na opędzenie wydatków S. O. od 1 maja b r, po 
30.000 K nmisięeznic tytułem subwencyi rządowej.

ŚLUB- Dnia 24 b. m. odbył się w kościele św. Mi­
kołaja ślub p. Wandy Szczęsnowiczówny z p. Bo­
lesławem Dziubińskim, porucznikiem w'ojsk pol­
skich.
,'j) PASKAASTWO PRZEKUPEK KRAKOWfKICH.

Z  dnir. na dzień niemal wzrasta wyzysk przekupek 
krakowskich, które w  bezczelności swej przekraczają 
jttż rzeczywiście wszelką, miarę nawet wojenną, 
przyzwyczaiwszy się do tego, że publiczność zobojęt­
niała juz do pewnego stopnia na wszystko, byle tyl­
ko zakupić jakiś towai płaci wszelką żądaną cenę, 
pas karki z placów' t.rgowych za byle drobiazg każą 
sobie płacić horendalńe wprost sumy. 0*o obecnie 
tytułem „nowalii" kosztuje na rynku malutka głów­
k a  sałaty 2 K 60 h. To samo dzieje się mniej więcej 
z nipymi artykułami. Czas już najwyższy, by odpo­
wiednie organa, kontrolne zajęły się energicznie do­
prowadzeniem do przytomności przekupek krakow­
skich!

ARESZTOWANIE NA DWORCU KOL. Wczoraj 
aresztowała pdtj,cva na tutejszym dworcu kol. Jana 
Michałka 1. 53 z Krakov a, jako podgrzanego o 
kradzież portfelu z kwotą 130 K na szkodę Brnę sta 
Trojana, szeregowca. Podczas rewizyi osobistej zna- 
Jsr.fno "  Michałka portfel żółty bez pieniędzy, nad­
to lćgitymacye funkeyonaryusza państwowego z fo­
tografią na nazwisko woźnego tutejszej fabryki ty­
toniu Krawczyka. Nadto znaleziono przy Michałku 
łgitymaci'0 opiewającą na nazwisko Ewy Kruszyń­
skiej. Pieniędzy p. Trojana natomiast, przy M. nie 
znaleziono. Michałek tłómaczy się, że portfel jest 
jego własnością, a legit-ymacye znalazł na ulicy. 
Jest jednak prawdopodobnem, że Michalik okradł 
osoby, na których nazwiska opiew'ają legilymacye, 
a  ewentualne pieniądze już zdołał wydać- Policya 
zawiadamia, właścicieli owych legitymacyi, by zgło­
sili się po ich odbiór w biurach policj i pod „Tele­
gra "em". __

ATAK EPILEPTYCZNY W  TRAMWAJU. We; oraj 
około godz. 10 rano. wsiadł do tramwaju na ul. Ea- 
sztowej Stefan Heller, lat 29. Podczas jazdy dostał 
nagle ataku epileptycznego i nieprzytomny wypad] 
y tramwaju na bruk. Przerażona publiczność jadąca 
tramwajem zatrzymała, wóz i pospieszyła z ratun • 
kiem nieszczęśliwemu człowiekowi. P. Heller upada­
jąc pą bruk z w'ozu tramwajowego zranił sję dot­
kliwi*3 w  głowę j podrapał sobie IWarz. Wezwane 
Pogotowie opatrzyło go i odwiozło do rtómu.

ZM6W WYPADEK TF AMWSfcf ÓWY Wczoraj po­
południu W ładysława Moluwna, lat 14, wysiadając 
k tramwaju na ul. Starowiślnej, upadła i notłukla 
sic mocno. Wezwane Pogotowi© opatrzyło ja i od­
wiozło doRc-j rodziców, zamieszkałych przy ul. Ko­
ściuszki 22.

IhiĘC-i- NIEBEZPIECZNEGO WŁAMYWACZA.
Tutejszej policyi udało się ująć wczoraj lawno po­
szukiwanego i znanego włamywacza, który Był po­
szukiwany, a któremu jednak zawsze udawało się 
Uśpić czujność poszukujących go organów policyj­
nych. Włamywacz ów, nazwiskiem Adam Dudzicki,
!. $2, był wspólnikiem kiiku band, które od dłuższe­
go czasu operowały w  różnych sklepach i mieszka­
niach. Dudzicki, mimo swego młodego wieku sie­

dział już kilkakrotnie w  więzieniu, zawsze jednak 
udało się mu 2bicdz. Policya czyni mu nadto za­
rzuty co do nocnych awantur i niespokojnego życia. 
Brdzickicgo odstawiono do aresztów policyjnych.

ARESZTOWANIE BANDYTY. Przed kilkti miesią­
cami dokonała bauda rabusiów śmiałego napadu 
na kiiku Obywateli, Łapanowa, którym zrabowano 
dużo pieniędzy i wartościowych rzeczy. Sprawcy te­
go rabunku, a pyłc ich kilku, tutejszy sąd krajowy 
po przeprowadzeniu rozprawy przed sęasiami przy­
sięgłymi, skazał ich ns. szereg lat ciężwego więize- 
tuńl Pozostało jeszcze kilku członków tej niebezpie­
cznej m ndrj którzy ukrywa!-i się przed władzami i 
w dalszym ciągu n-ządzali śmiałe rabunki i włama­
nia. Jednego z nich, niejakiego Jana Antolaka ł. 25, 
k> óry brał czynny udział w Łapanowie., udało się 
wczoraj uinć policyi. Antolak ukrywał się w Krako­
wie i okolicy pod różDymi nazwiskami i przebra­
niami. Antolaka odstawiono do aresztów poiicyj- 
r.vch.

— o----
KWIECONE Z GRANATEM. Czytamy tv , Ga­

mecie Porannej'1: Bkantyni-zm Ukraińców prze­
jawia się jaskrawo w wypadkach z obu dni 
Świąt Wielkanocnych. W nocy pieiwszwso i 
drugiego dnia świąt ostrzeliwały hordy ukraiń­
skie rożne dzielnice. Wcale humorystyczny był 
atak urtylcryi ukraińskiej na święcone w domu 
p. N. TelfciiOvvskioj- Oto w poniedziałek wielka­
nocny nad ranem podsunął ni oprzyj arie1 swą 
hatcryę i począł ostrzeliwać gęsto jedną z dziel­
nic miasta. Jeden z granatów' głodny łupu 
świątecznego apdł do jadalni i eksplodował ua 

. ; tole święconym, mordując i raniąc,., baby, buł­
ki, torty, jaja itp , przyczem popłynęła struga 
'■.wina z rozbitej flaszki.

DEFEAUBAĆYA NA P03ZCIE LWOWSKIEJ. 
W  sprawie p. Krogulskiego. o której do n osi Li- 

I śmy wczoraj, otrzymujemy dokładniejsze infor- 
maoye. A  mianowicie p. Kmgtdski oświadczył: 
Po inwazji ukraińskiej przybyłem do Krakowa 
i tu 15 bm. zjawił się u mnie oficer żandarme- 
rr i pniowej, donosząc mi, że stoję pod zarzutem 
współudziału w  kradzieży , popełnionej na.lwow­
ski ej poczcie w listopadzie'r. z,, poczem celem 
przeprowadzenia ślediztwą zatrzymał mnie przez 
26 godzin w  aresztach policyjnych. Przy zatrzy­
maniu mnie znaleziono przy mnie 176 K, moich 
własnych, które mi zawrócono przy Uwomicuiu 
17 bm. Na skutek zeznań jednej z pań (o kto- 
rych wspemtirałismy w'czroraj) przyjechał do 
Krakowa porucznik żandarmeryi poiow'ej, p. So­
kolnik i «  ramienia sądu wojskowego we I,w:o- 
wie przy fntetnvencyi tutejszej policjd zaaresz­
tował p. Krogulskiego, przesłuchał go i -następ­
nie yvj’ócił do Lwowa colerr. przedłożenia aktów 
tego przesłuchani sąctowi wojskowemu cło dal­
szej decYzyi. p. Krogulskiego wypusscac-rro na 
wolną, stopę.

3JWOWSKA ELEKTROWNIA. Pisma lwow­
skie donoszą. Po odparciu niepnzyjaciół daleko 
poza Persenkówkę, zabrało się kierownictwo za­
kładów f iektyrcznych dc naprawy zniszczonych 
pożarem urządzeń, by tv najbliższych Ajuaice 
módiz już dostarczyć miastu prądu elektryczne­
go. Budynki maszyn elektrycznych są straszli­
wie (zniszczone. Szkoda wynosi.przeszło 2- milio­
ny kor. Dach jest zupełnie -spalc-ny, zaś część 
pękających murów zupełnie zasypała i zniszczy­
ła' maszyn,r Zarzad uruchomił cały aparat służ­
bowy do pracy około naprawy zniszczonych ma- 
szy i za jakie 10 dni. Lwów otrzyma z powrotem 
światło.

ZAMORDOWANIE POUCYLNTA. W  Piotr­
kowie zamordow ali bandyci poliiyanta po u ., po­
czem zbiegli.

TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWLÓW KRÓ­
LESTW A POLSKIEGO ul Chmielna 1. 2, przy­
stąpiło do stworzeni^ ogólnego Związku mły­
narzy polskich, w tym celu urządza Zjazć mły­
narzy polskich w  Waa^nawie na dniu i  maja 
b. r. w gmachu Tow. techników', ul. Czarkieog 3. 
Równocześnie przystąpiło do wydav nlctwa wła­
snego czasopisma. „Młynarz polaki" dwutygod­
nika.

Zwraca się pa zeto do wszystkich P. T. mljma- 
rzjr w  Galicyii z prośbą do wzięcia udziału w 
Zjeździe i  przystąpienia do Związku. .

Bliższych wyjaśnień w  oprawie Związku mły­
narzy, oraz odbyć się mającego Zjazdu^ jak i 
prenumeraty czasopisma^ udziela filia ,igi no- 
mocy przemysłowej w  Krakowie, ul. Grodzka 
13, I. p.

POGF^ EB W  BIAŁYMSTOKU. V. drugi dzień 
świąt Wielkiejnocy odbył się w Białymstoku 
urc, zyrty pogrzeb 9 żołnierzy ranionych pod Ll- 
dą, którzy gniarli w  szpitalu tutejszym. Wlad'*- 
mość o zdobyciu Wilno, mieszkańcy otrzymali 
w  czasie nabożeństwa. Procesya pogrzebowa 
izmrieniłft się w  pochód- Nad grobem, przemówił 
miejscowy proboszcz, oraz wódz aakm geńafał 
Odyniec i przedstawdeieł straży krasowej p. 
Wańkowicz.

/  s u i
SÓL ZAMIAST CUKRU, KOŚCI ZAMIAST 

MIĘSA. Lichwa hanelowa w rozwoju swoim 
staje się zjawiskiem i pod wzglęuem prawtfym 
więcej skomplitowanem. Są lichwiarze, którj n 
nie diość na tem, że megą dyktować dowolne 
ceny, ale posuwają się jesze^-e dalej, 'dając ta 
te ceny dowolny towar, badi sfałszowany, bądź

co do jakości swojej bezwartościowy.
Sąd powiatowy kamy w Krakowie miej: wczo­

raj dc rozpatrzenia dwa takie objaw y lichv/y. 
skomplikowanej z Innem przestępstwem kar- 
nem, mianowicie z oszustwem. W jednym wy­
padku sf.awał jako oskarżony lakiernik i pozlo- 
tnik Józef Kołodziejczyk, ktć-ryną. Małym Ryn­
ku v/ Krakowie ofiarował pewnej ję^biece na 
sprzedaż 5 kg. cukru 'brunatnego (melasy) za, 
80 K. W  cukrze tym kobieta po przyglądnięciu 
mu sie w domu wykryła 4 kg, najzwyklejszej 
clamnej soli, a 1 kg. zaledwie cukru, ś śiia ska­
zał oskarżonego na 4 tygodnie aresztif.

W  drugim wrypadku oska-rżon był rzeżnik 
Leon Machowski" za to, że spr^sdał jednej zs 
swoich klientek kilogram mięsa, w’ Ińórym po 
dokładnym p^eważeniu było trzy cewarte kg. 
kości, a jedna czw, zedodwie mięsa. Oskarżony 
tłumaczył się, żc bydło dzisiaj jest chuae. że 
ma więcej Kości, niż mięsa. Sędzia: Ależ co pan 
oopwiadasz takie rzeczy. Przecież wól nic- bodzie 
się składał z trz. czw. częściach z kości, a z je­
dnej crw. mięsa. Przyczyna, t-kwi w c»,ęm Innem. 
Są, rzeznicy, kićrzy skupują kości i  sprzedają 
je za mięsu. Rzeźnik może na. kilogram mięsa 
dać co najwyżej 20 dk. kości. Oskarżony został 
skazany na 14 dni aresztu.

COWAN DuGLE JAKO SPkRYTYStćA. - - 'CUDO­
WNE MĘDYUM. ROZMOWA Z POLEGŁYM 
SYNEM. ROZDWOJENIE OSOBOWOŚCI.

Kraków, 25 kwietnia.
Siynny twórca romantyzmu detektywów, sir 

Artur Conan Dogle, miał zawsze skłonność do 
spirytyzmu; straciwszy zaś syna w obecnej woj­
nie, pogrążył się bardziej leszcze w tem upodo­
baniu i ] rzebywa-. rzec można, bardziej w świy- 
eie duchów, niż w rzeczywistym. Obcowanie „  
ciuchami i rozmowa z nimi jest dla niego czems 
ła!( zwyeżajnem, jak dla innych ludzi rozmowa 
z przyjaciółmi. Twierdzi on, że ma. -w reku nie­
zbito dowody istnienia tamtego świata, z kto 
rym się komunikuje, ile rsfty togo ranragsro. 
Sprawozdawca. „Daily Maił", który odwiedził 
powicściopisai‘za, pglądał owe akta, będące spia, 
wozdeniem z seansów, jakie Ccn«n Dogie i jego 
żona odhjwpją dla porozumienia się. z umarły­
mi. Dzieje się to zwykle za pośrednictwem ću- 
dov nego medyum"które Bh nigdy jas.z.za n:e 
zawiodło, a. Conan Doglc przytaczał kiłkadzie 
siat faktów', dowodzących zdumiewającego jej 
jasnowidzenia.

Zapytane naprzykład o pawnego oficera me- 
dyurn odrzekło, że widzi go, stojącego cbok s-a- 
mołotu o złamanej ^midze, W  parę dni petem 
nadeszła wiadomość, że oficer ów zginął istotnił 
uderzony śmigą samolotu, który sza;ąTnął łCś 
niespodzianie.

Pewmfcj pani, która straciła syna, zapowie­
działo medyum, że zobaczy go w ogrodzie, gdy 
gwoździki zakwitną, vo się też sprawdziło,

Mój chłopak, opowiada Conan Dogle, nic był 
znanym osobie, która jest nas-zem medyum nie 
widziała go nigdy w życiu i nie rozmawiała z 
nim, a jednak gdy powtarza nam jego słowa 
7. tamtego świata używa tych. sarnycn zwrotów 
co on, tych fcąmyoh wyrażeń, których nłk-. nie 
słyswft prócz na% gdyż używał ich tytko w ko­
le rodzinnem. przytacza, poufne okoliczności ni­
komu nie znane. Mój syn, dodał na zakończe­
nie, nie wierzył za życią w spirytyzm, dziś wy­
raża mi żal z tamtego świata, że nie polegał na 
zdaniu ojca, była to zresztą jedyna sprzecofilość, 
która nas różniła. Najciekawszym jart jednak 
pewien fakt, który' zdarzył się wannom środo­
wisku, pokrewne ki poglądom Conana Doglc. Pe- 
y/ien młody orłowiek, bawiąc na wsi u znajo­
mych. zakochał się mocno w córze swych gos­
podarzy i marzył o niej we śnie i na jawie.

Po niejakim czasie wyjechał, lecz doznawał 
szalonej tęsknoty, nie tylko za ukochaną pa-, 
nionką, lecz i za jej domem i otoczeniem, w: 
którem żyła. W  pokoju, który zajmował umie­
szczono tymczasem jego kolegę, który tam za- 
mie.M7łkto i sypiał w ten. samem oo on łóżku. 
Pewnej nocy kolega ten obudził się nagle i zo­
baczył całkiem wyraźnie stęskfflonego koc bar­
ka, który wszed' do nukoju, a poteem usiadł na 
fotelu. Zapytany, co tu robi, nie odrzekł nic i 
wkrótce zniknął. Zjawisko to powtórzyło się pa­
pę razy, budząc lok w ow?'m koledze, który 
wreszcie pospieszył dO miasta dla przekonania 
się, czy się co złego nie stało. Nie stało się jed­
nak nic prócz tego, że gdy ciało zakochane’ 
go młodzieńca spoczywało pogrążone wo śnie 
oucnowa jego osobowość odrywała się, spue- 
sząc do miejsc, odzie żyła jego ukochana.

Cu- - O ■■■ -*
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Żydzi litewscy dziękują wojskom polskim za wyswobodzenie.
Warszawa- i ’A l ;  Ze sfer urzędowych dono­

szą ze Sionima: Żydowska ludność miast i mia­
steczek Litwy przekonuje się coraz bardziej, ż «  
tylko pod opiekę niosących z sobą ład i porzą- 
tlok prawny wojska polskiego życie i mienie jej 
mogą być rabepieozcme Charakterystycznym 
wyrazem tego nastroju są adresy, wystosowane 
przez przedstawicieli ludności żydowskiej Sio­
nima z rabinem Snckim na czele do reprezen­
tantów tamtejszej władzy wojsk polskich. Adre­
sy te, z orłem polskim n góry, podpisało 26 upo­
ważnionych tuzedstawicicli ludności żydow­
skiej. W  adresach powiedziano między innemi; 
sMy, staiozakoani miasta Słonima, przynosimy 
e czcią i poszanowaniem sławnym wojskom 
Wielkiej i swobodnej polskiej republiki na i- 
szczersze podziękowanie za oswobodzenie nas i 
pod ciężkiego jarzma bolszewickiej anarchii <

przemocy i prosimy przyjąć wyrazy ożywiają­
cych nas uczuć bezgranicznego oddania." W  
końcu adresu żydzi Słonimscy proszą Boga o 
błogosławieństwo dla sławnego oręża zwycięż 
skieb wojsk polskich i wolnego narodu pol­
skiego.

i Adres żydów sionimatokh Świadczy najdobit-
} miej, iż autorytet wojsk i  władzy .polskiej na 

kresach, dzidki ich'. kulturalnej podstawi* i tro­
skliwej opiece, .jaką otoczył ludność tamtejszą 
bez różnicy wyznanie, podnosi się i ugruntowu­
je coraz bardziej, pomimo wrogiej agilacy-i bol­
szewickiej. Ludność kresów liczy się z nami, nie 
jako z nowymi okupantami, ale jako z prawnym 
i naturalnym gospodarzem kraju. Słychać, że. 
adres żydów Słonimskich znalazł żywy od­
dźwięk także w innych obsadzonych przez nas 
miastach na Białej Rusi,

Bezładny odwrót bolszewików z pod Wilna.
Warszawa (PAT). Komunikat sztabu generai- 

oego z dnia 24 kwietnia.
Front galicyjski; Pod Lwowem artylerya nie­

przyjacielska ostrzeliwała słabym ogniem z kie­
runku północnego Zboiska i Podzamcze. W u* 
tarczce patroli w Flanelowe© poniósł nieprzyja­
ciel znaczne straty i został wyparty z tej wsi. 
Na reszcie frontu, oprucz słabej czynności wy­
wiadowczej, spokój. Front wołyński: Bez zmia­
ny. Front iiłewsko-białoruski; W  Wilnie pa­
nuje spokój. Wojska nasze oczyszczają okolice 
od rozprószonych i  zdezorganizowanych resztek 
oddziałów bolszewickich. Wojska bolszewickie, 
które stały na zachód od Wilna, coiają się w 
nieładzie ne północ w kierunku Wiłkonuerz-i. 
Na odcinkach Lidu; Baranowicz?, Pińsk spokój.

Msze dziękczynne z powodu zajęcia 
Wilna,

Warszawa (PAT), Wczoraj o godz. pół do 11 
rano odbyła się w k o s c i el<:■gornizunowyxu tm 
placu Saskim dziękczynna msza połowa z po­
wodu zdobycia Wilna przez nasze wojska. Po 
ruszy św, odbyła się jTrzod gen. Haliczem oraz 
generalicyę polską i francuską defilada, w któ­
rej wzięły udział oddziały reprezentujące gar­
nizonu warszawskiego,

Chełm (PAT). Z powodu zajęcia Wilna woj* 
tka generała Hallera urządziły mszę połową n« 
Górce, obok dawnego soboru rosyjskiego. Ołtarz 
był przystrojony we flagi narodowe polskie, a- 
merykańskia i francuskie. Kapelan odprawn 
mszę iw, i wygłosił podniosłe kazanie. Orkie­
stra wojskowa podczas mszy ów. odegrała kil­
ka pieśni, a" po mszy „Boże, coś Polskę". Na 
zakończenie uroczystości odbyła się defilada 
wojskowa.

Ostrzeliwanie Lwowa.
Lwów (PAT), Ostrzeliwanie miasta od stro­

ny południowej i wschodniej ustało, dzięki ostHr 
tnira zwycięstwom oręża polskiqgo. Ukraińcy 
jednakże nie A  niedbali bombardowania od pół­
nocnej strony. Onogdaj w  nocy i wczoraj rano 
padło na jedno z przedmieść kilkanaście poć.- 
sków różnego rodzaju-

Pogrzeb 15 bohaterów we Lwowie.
Lwów (PAT). Wczoraj odbył się tu pogrzeb 

porucznika Wolaka, oraz II żołnierzy załogi
lwowskiej, poległych w niedzielę nad ranem, w 
azasio zwycięskiej offenzywy na frondo podlwo- 
wskiin. Pogrzeb odbył się ze szpitala kaplicy 
na politechnice. W  żałobnym obrzędzie uczest­
niczyła wiele oddziałów załogi lwowskiej, pie­
choty i  konnicy, pułki lwowskie, poznańskie i

z Królestwa. Bardzo licznie stawił się korpus 
oficerski, z generałem Jędrzejewskim i bryga- 
d.yerem Mączyń skini na czele. Zwłoki poruczni­
ka Wolaka złożono na lawecie działa, ozdobione! 
choiną. Trumny zaś ze zwłokami 14 żołnierzy 
spoczywały na. wozach, również pięknio choiną 
przystrojonych. Ż a ło b n y  kondukt podążył przy 
dźwiękach trzech orkiestr wojskowych i przy 
tłumnym udziale publiczności głównemi ulica 
mi miasta na cmentarz Łyczakowski. Pogrzeb 
przemienił się wo wspaniałą manifestacje 
wdzięcznych mieszkańców naszego grodu, ln i­
ce, któremi przechodził ten żałobny pochód, by­
ły szczelnie wypełnione publicznością. Pogrzcn 
trwał trzy godziny,

E t t H j a  p o W  i M ó w  Lwowa.
Lwów (PAT). Ekshnmacya poległych, pocho­

wanych na politechnice, odbyła .się. wczoraj. 
Są to groby zbiorowe poległycn w czasie wabi 
w pierwszych dniach listopada. Pogrzeb odbę­
dzie się dziś przed południem, na cmentarz Ły­
czakowski,

Elektrownia lwowska za 3 tygodnie 
będzie w  ruchu.

Lwów. (PAT) Wczoraj wicepr. nam. Grodzicki 
w towarzystwie radcy budown. Nadolskiego i za­
proszonych przedstawicieli prasy udała się sa­
mochodami na Persenkówkę celem zwiedzenia 
zniszczonej pociskami ukraińskimi elektrowni i 
robót, będących tam w toku. Roboty prowadzone 
są pospiesznie przez 300 mechaników pod kie­
runkiem inżynierów. Na zakłady elektryczne pa­
dło przeszło 500 pocisków armatnich, a szkoda 
tern wyrządzona wynosi przeszło 3 miliony koi. 
Uruchomienie zakładów elektrycznych na Per- 
senkówce wymagać będzie trzech tygodni czasu 
i  nie będzie można dać ocłrazu miastu i tram­
waju i  światła elektrycznego. Trzeba się będzie 
zrazu zdecydować na jedno, albo drugie-

Nowe pociągi pospieszne na linii 
LwOw-Przemyśl.

Lwów (PAT), Dyrekcya kolei ogłasza: Cel ero 
udogodnienia podróży i uzyskania lepszego 
łączenia., zaprowadza się, począwszy od dnti 2* 
kwietnia b. r,, między Lwowem a Przemyślem 
pociągi pospieszne Nr. 2 i Nr. 101. Pociągi te 
będą kursowały codziennie, jako lokalne pocią­
gi pospieszne dowozowe, tak, że podróżni będą 
musieli w Przemyślu przesiadać się do pocią­
gów pospiesznych Nr. 102 i 101 w kierunku Kra­
kowa, Pociąg Nr. 2 wyjeżdża ze Lwówa o godz. 
12'5 po połodnin, pociąg Nr. 161 przybywa dc 
Lwowa o godz. 5*55 po południu,

Wilhelm uznany 
kongresu ze

"Wiedeń, (B. K.) Z Paryża, donoszą, iskrowo: 
Sprawozdanie komisy i, której poru* zono zbada­
cie odpowiedzialności .z* wojnę, zrastało już ro.z- 
'Izielone między delegatów. Komisy©. doszła do 
f̂czekomanita, żo cala odpowiedzialność za wojnę 

■Pada na Niemcy i Anstro-Węgry, za wojnę, któ- 
prowadziły barbai*zyńskiemi metodami cesarz 

wilhelm iest podwójnie winny, Można go sądo­
w a  ścigać 1 jakkolwiek trudno go oskarżyć 
Efzed trybunatem o zbrodnie polityczne, to pirze- 

pozostaje możność pociągnięcia go ds odpo- - 
“ edrialnoćc,; za zbrodnie, popełnione przez po- i

przez komisye 
zbrodniarza.
deptanie naturalnego prawa, to jest naruszenia 
zwyczaju prawa wojennego. Korniśya zaleca u- 
* o or?e ni o międzynarodowego najwyższego try­
bunału i stwierdza, że pm ;iw  pociągnięciu do 
odpowiedzialności głów państwa przed ten try­
bunał, poczyniły zastrzeżenia Japonia 1 St. Zje­
dnoczone. Streszczając swoje wywody komisya 
dochodzi do wniosku, że istnieje możność pocią- 
ginęcla do odpowiedzialności sprawców zbrodni 
wojennych tak cesarza niemieckiego, jak i jego 
współwinnych.

lei. laller i p t e l e i  h m n  Warszaw.
Warszawa (PAT Na posiedzeniu warszaw­

skiej Rady miejskiej z dnia 23 b. m. uchwalone 
zaciągnięcie pożyczki 58 milionów marek, nastąp
•pnie powzięto uchwałę, nadającą gen. Hallem- 
w i obywatelstwo honorowe ui. W arszaw y .

Przyjęcie na cześć Hallera.
Warszawa (PAT . N a  zam ku odbyło się wczo­

raj wieczorem przyjęcie, dane przez rząd pol­
ski no; cześć generała Hallera i jogo Sztabu,

Rokowania Ukrańoów z Fochom?
Paryż (PAT Ukraińskie biuro prasowe do­

nosi, że rokowania między rządem republiki 
ukraińskiej a przywódcą armii sprzymierzeń­
ców, toczące się W Paryżu, mają przebieg po­
myślny.

Walki polsko-niemieckie.
Poznań (PAT). Komunikat głównego dowód*- 

twa wojsk polskich: W  kilku miejscach odparto 
zaczepki patroli niemieckiej ogniem, a w  Stró­
żowie kontratakiem. Ludwikowo i Kowalewkc 
nieprzyjaciel ostrzeliwał z ciężkiej artyleryt. 
Front zachodni; Kolno, Kamionnę i Moczborą 
nieprzyjaciel ostrzeliwał o północy minami I 
artyleryą. Mieliśmy straty. Front południowy.: 
Na odcinku kem pińskim odparto silny atak Bis- 
mlecki na Rzętno, Na odcinku ostrowskim pa­
trole niemieckie napadły na nasz. posterunek i 
zabrały go do mewoti.__________________________

te uw f a H . i
Paryż (Havaa). Rządy sprzymierzone zawiń- 

do miły rząd niemiecki, że gotowe są przyjąć 
delegatów niemieckich w dniu 28 b. m. w Wer­
salu.

Stan oblężenia w Saksonii.
Wiedeń (PAT;. Wiedeńskie Biuro koresp. do-1 

nosi z Berlina: Celem otrzymania bezpi&czóń 
Stwf publicznego zawieszono nad Saksonią
stajn oblężenia . .. N

t a  D izeu w  ita iiiy  llaw aty i mm
Wiedeń (PAT). Korespondent „X. Fr, Presse1' 

donos1 z Berlina, że akcya wojsk rządowych 
przeciw Monachium dziś się rozpoczęła.

p i e l S i l i i  I  T l O  n a io D o w jt t
Warszawa (PAT). Ministerstwo skarbu pedale 

do wiadcriłości ogłoszenie banku austro-węgier- 
skiegn o wycofaniu z obiegu banknotów pu ko­
ron 25 i 200 z daty dnia 27 października 19U* 
W obiegu obecnie będące noty banko^we pó 25 
i 200 koron należy przedłożyć dę dnl< 20 kwie­
tnia 1319 r. w zakladacu głównych i filiach ban­
ku ausiro-węgiersłdego przy zapłatach, a»J» 
przy w: mianie. Dzień 36 kwietnia 1919 r «*•- 
nowi zatem ostateczny termin dla wycofam# 

j banknotów tych z obiega. Od dnia tego poczyń  
szy będą zakłady banku austro-węgierskiege 

przyjmowały noty to jedynie tylko w dotlzt 
wymiany, Po dniu 30 kwietnia 1 (do roku nu»uk» 
obowiązek banka austro-węgierskiego wykapa­
na, albo wymiany not bankowych po koron ?* i 
200 z dnia 27 października 1918 r.

WESOŁY KĄCIK,
Clemenceau i Joanna d‘Arc.

Jedno z francuskich pism humorystycznych 
zamieściło następującą rozmowę małego chło­
pca z ojcem:

— Powiedz tatusiu, czy to prawda że par. 
Clemenceau uratował Francy*3 ?

— Tak jest; moje dziecko.
■ Tak, jak Joanna d‘Arc? . j

•* Naturalnie, tak, jak Joanna d‘Arc.
— A  dlaczego nio spali sic go na stosie?...

Wielkanoc. Gdańsk, paskami, który żywcem
zje Cię,

Polaka, co błyskotki jako złojo bierze, 
Wygnanego Prosa -  wszystko to znajdziecie 
W  „SATYRA" wielkanocnym, piętnastym nu­

merze!!

Nakładem Spółki Wydawniczej „Spójnia" 
w Krakowie (ul. Czysta 19) wyszła z druku nie­
zmiernie aktualna broszurka autora „Na Skal- 
nem Podhalu" Kazimierza Przerwy Tetmajera, 
p. t. „O Spisz, Orawę i Podhale". — Cena egzem­
plarza, 1*50 K. Do nabyciu we wszystkich księ­
garniach.
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Nsjwi^Uszy skład aparatów i przyborów kościelnych

K O N S TA N TY W ITK O W S K I KORDAS
Kraków, ul. Wiśina 6 (obok Rynku) 

poleca po renach możliwie najniższych i w wielkim wyborze:

O rnaty, kapy, delm atyki, stuiy, sukienki, chorągwie, sztan­
dary, balaachiny, kielichy, puszki, m onstrancye, ada­

maszki, aksam ity, gaiony, frendzle etc. 155

Koronki do bieuzny kościelnej w  największym  wyborze.

Korespondencya grafologa.
.... v — O—

• 0. Z. 20. Miochóur. Próbka pisma obecna wystarczy 
ieez eeena nie ukaże się wcześniej jak za 2 r!o 3 tygodni 

„E- L* Ocen-' ukaże się już w najbliższym czasie.
,H. A.® Przemyśl. Ocenę ściślej opracowana rad bym 

Ipirzesłać W. Panu pocztą: proszę wiec. o adres: honora- 
ryum, ze względu pa pedagogiczny cel studyów W. Pana; 
ile przyjmę, choćby >; prwodu wspólności naszych idei. 
Broszur grafologietnycri nie posiadam i wogóle nioma 
'eh wcale w języku polskim. Osobistą rozmowę uważam 
za bardzo pożądaną, proszę więc usilnie o zrealizowanie 
amiaru. Ul- Jagiellońska 7, II p. I-sza brama (od ulicy 
Szewskiej) w dniach powszednich od 3 do 5 pop.

Mo ai s . „Goniec® imieszcza , tylko oceny krótkie: 
dłuższe z dowodami, radami, wskazówkami, jakich WPar 
żąda, wysyła Biuro Grafologiczue pocztą pod wskazanym 
adresem. Ocena krótka K 10*—, z dowodami, lauami itp. 
pocztą h 20‘—, List WPana oddano mi nieopłacony za 
dopłatą 50 ha!. Proszę więc dołączyć 1 kor na porto, po- 
aa? adres i... czekać cierpliwie 3 do 4 tygodni na ozenę; 
prędzej absolutnie nie mogę I

M a s z y n y  d o  p is a n ia
,o ipno i sprzedaż, tylko Kraków Kurniki 1. Wł. KeynO 
i  jiil. Hecker. 1177

Natursiaa osełki do kos 1190
100 sztuk 50 koron, dostarcza E. Fischmanu, Oświęcim.

Warsztat naprawy bielizny
przeniesiony z ul. Floryańskiej 0 na Franciszkańska 4, 
‘3 podwórze). 1212

B lft iitn la rk l, k ra J K iy n la
eotneóne Franciszkańska 4 (2 podwórze). 1213

Pierwszorzędny stroiciel tortepianów
-o Lwowa, Artur Smutny, Kraków, Tomasza 6, przyjmuje 
Strojenia i reperacj e. 1141

Poszukuje pokoju z kuchnie
i małe) od 1 Iud 15 maja w Poogórzu. Pośrednictwo wy­
nagrodzę (100 K lub 500 sztuk dobrych papierosów, Zgln- 
tnenia pod „Dabry lokator* do Adm. .Gońca' lub ul. ,J. 
Zamojskiego 22, 1 p. na prawo 3—5. 1242

P o s z u k u je  s ie
zaraz wozowni i stajni na jed^ą parę koni i pomieszczę 
d e  dla furmana. Zgłoszenia do Dyngkeyi państwowycn 
eL Gertrudy 7/III p. •  1122

Wszelkie seksualne sooczenfa, 
nałogi i zwyrodnienia psychiczne na tle erotycznem, tak 

■ paryodyczne, jak i stałe, leczy suggestywnie, I) ■"płatnio 
„Lekarz ous’y*. Zgłoszenia listowne, pizesyłane pod no- 
wj zazym adresem do Administracyi „Gońca®, badane 
będą •sumiennie i niszczone, lub na żądanie odsyłane. Do 
listu doiączyć ti seba markę na odpo.viedź i podać adres 
dyskretny. 773*

U rzę d n ik  n afto w y 
apecyali— 9 techniczno-kalkulacyjny poszukuje odpowie­
dniej posady; na razie na skromnych warunkach, Zgło­
szeni. do Admin. Gońca dla „Urzędnikanaftowego*. 881

Letniczego
zś ełudy»mi i praktyką na rewir w dużym mnjątuu w Kró­
lestwie, obeznanego specyałn e w kulturach sosnowych 
poszukuje się zaraz lub od 1 lipca. Zgłoszenia z odpi­
sani) świadectw przesyłać należy pod adresm : Zarząd la­
sów Starachowice, p Wierzbnik. 1112

Absolwent politechniki
wydz. inż. lądowej, z dwuletnią praktyką poszukuje zaję­
cia w biurze ewent. na budowie. Zgłoszenia ao Admini- 
straeyi .Gońca* dla „Absolwenta 27*.

Poszukuje się
natyehmias* zdolnej szwaczki do naprawy starej i szycia 
nowej bielizny. Zgłoszenia tylko przedpołudniem ul. Flo­
riańska 25, oficyny, II piętro, driwi nieszklone. 1253

Moaeuta
przystojna, wys. ka wzgl. średniego wzrostu, która mogłaby

rjwać do szkiców u siebie, zechce podać swój adres 
Admin .Gońca* pod .Szkice*. Wynagrodzenie bardzo

ZgikbFono c r la 17 b. m.
portfel z legitymaeyami i dokumentami na nazwisko Ha­
liny Morawskiej z bardzo ważnymi rachunkami i kwotą 
>60 K w drodze z ulicy Długiej, Krowoderską na Aleję 
Słowackiego. Uczciwy znalazea zeebee za wynagrodzeniem 
100 K zwrócić pod adresem Starowiślna 10. 112S

OoAia stabyt można
nadał w biurze dzienników Gliieksmaną w Leżajsku, t-®'

£ E 1S £ MIKP0SK0PY |  
CYSTOSKOPY f  
GASTROSKOPY m

polecają po eonach fabrycznych 
D o s ta w cy  K lin ik  C n i w e rsy  t. Jagieł!. : S zpif . k ra jó w .

STANISŁAW  BARAN i Ska
M a ga zyn  In ti^u m e n tó w  L e k a rsk o -!" u k o w y c r

X r a k 6 w ,  u l .  S a w k o w i e  6 .  1S?<

K T O
szuka porady, zajęcia głównego lubęi.asanwisi<i——nwww—— —mmmmm—— —wp

—  KTO sznka lndzi do

pracy, ma wolne posady, —  KTO 

ciice coś sprzedać albo kupić —  KTO

trzeby, uczyni najlepiej, oglasząjąp je

w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ

naszego dziennika. Słowo po 2( hal.,

matrymonialne! f;orcspondencya30ha-
Ierzy^za jeden jn łz j—̂ ^

sze dws wyrazy tytułowe liczy się po

1 kor. —  Drobne ogłoszenia • des ła -

fcdiźsztymjramene. 

Olbrzymia pocz/tność i - ogromne 

roż^owsjgchniem w całej Polsce za­

pewnia doskonały skutek.

W a i n e  dla W .  P a ń !
Polska Spółka Krawiectwa Damrkiego

w K akAwii ul. Basztowa 17
J  W ykonuje starannie kostyumy angielskie! frsncu- 
Z  skle płaszcze, suknie po cenach umiarkowanych.

. UWAGA I Dla W. pań przejezdnyel wykonuje Ka- 
♦  żde zamówienie w jednym dniu.
t  1251 JAN JAWORSKI I Ska

MEBLE STYLOWE
f) jtiodlnla palisandrowa inkrustowana oraz lustro 

i komoda palia.
2) sypialnia frane.T cała rzeźbiona.
8) ru lonow e stylowe dwa garnitury rzeźbione > duże 

lustra.
4) mały salon ik z czarnego dębu. rzeźbiony, 699

wysprzedaje prywatnie polska rodzina
Kraków, ulica Jabłonowskich kO, I. piętro, na Iowo

eglądoć można od 10—12 i od 3—6.

POLONIA1ii najlepsza n r w b w m n  pasta doobu- 
w i e  z fabryki wyrobów chanricznycti

BRUSCH HAM M ERKraKów, A eiseisa 1 5. ^

RZĄD OWO UPOWAŻNIONE

B IU R O  P A R C E L A C Y I N E
z siedzibą urzęuiwą 

w  Krakowii, przy ul. GrodzkioJ 2C, Telefon 3444.

Inż. Artnra Bromowicza
kupuje i parceluje dobra, parcele budowlane, 
przeprowadza wszelkie pomiary obszarów 
dworskich i włościańskich, oraz wydaje plany 

dla hipoteki. 1070
Zgłoszenia przyjmuje osobiste i pisemne.

łtóaeS

a a

„PRZEGLĄD KOBIECY"
dwutygodnik poświęcony sprawom kobiecym

psd naczelna rsdskcya

IRENY S L IW K K IłJ
przy współudziale wybitnych piór kobiecych 

stolicy i prowincyi.
Kedakcys i przedstawicielstwa w Warszawie (ul. ,oża Nr 9, 

w Kr.żowio (ul. Zwierzyniecka I. 30; i Lublinie.
Prenumeratę Kwartalną w kwocie 14 koron przyjmują 
wszyirkie księgarnia t administracja główna: Biuro rR. 
klama* Lublin, Kościuszki Nr. 8. Strzyuka pództowa N r .m  

Ntjlepszs miejsce ogłoszeń dla firm mająeych kobiecą 
klientelę.

Ogłoszenia wprost do Administracji lub do którego­
kolwiek Biurc ogłoszeń. 1164

Howo&il 1919 Nowoicli
Ju ż  w y s ze d ł  ̂ d ru K i ll-gi nakład

„IŃ FO R M ATÓ S1
ciekładny cennik ogłoszeń i prenumeraty (z podaniem 
adresów) pis-m codzi mnych i tygodniowych wychodząsych 
w cułej Polsce. Podręcznik ten jak. pierwsze i jedyne 
tego "vizaj» wydawnictwo polskie, którego brak dawał 
się odczuwać w szczególności ogłasza:ąeym się jest nie­

zbędnym dla każdego.
Do nabycia w e  wszystkich księgarniach. 

WTByłkt na prowincję odwrotna po nadesłaniu należyto- 
śei w kwocie K 2’40 oaz  ni port oj pc lec 70 fi. pod adre- 

' eon wydawjy: Władysław Kompcrda. Kra'.ów Batorego 1.

i Plsmą peiwiącone j 
' łtojarztniu małżeństw |

ORTł' A l,
sabri s l mmi i HNinsnucn

H  ISIXf)V, IrlłEK Cl. il.
KCKEP P0J1DTKZT L 1*28 

W pierwszym numorzs, któ- 
wyldzie 1 m e ja  b. r, 

um iuzcza.ny ogłoszonia 
mat/ymonlalno bezpłstnlo.

Kobieta oezdzietm
poszukuje mieszki nia za obsługę w lepSĘrm miejscu iub 
strótostwa od 15 maja. Łaskawe zgłoszenia dla „C. D.* 
do Admin ,Gońca*. 1125

Boczny zatobek
dU panuy lub młodej kobiety obznajomionej w dzielni-, 
czek ki zowsk sL jako inkaseutka za kaucją K 200. Zgło- 
Benia do Administracji pod rlnkasentka 500*. V26

Prawną poznał 1127 
młodą damę wykwintnych manier, najlepszego towarzy­
stwu, artystycznych upodobań, wesołą, szczerą, zunełnie 
bezinteresownie. Adr.: Adm. , Gońca* pod „Przyjaźń*. Wszelkie szmaty

odpadki *rukna. j e d w a b i u ,  
kości, papier gazetowy i od­
padki papierowe, stare akta, 
książki i broszury kupuje po 

najwyższych cenach

J.  Better, Krakóvw,
ulica Krakowska 49., Tol, 1449.

O o  wynajęcia
ł  łnb 2 pokoje umeblowane, od 1-go maj®. Ul. Krowo­
derska I p. na lewo. 1244

Nauczycielka
do dwojga dzieci z klas normalnych na wyjazd do Kró­
lestwa potrzebna. Zgłoszenia pod „Nauczycielka* iub oso­
biste do Administracji .Gońca®. 1256

Konces. Biura Ge aft logiczne w Krakowie
ul. Jagiellońska 7, II. p.

wydaje tylko pisemnie orzeczenia graioromiczne na podstawie przedło­
żonych rękopisów w następujących wypadkach;

1) badanie autentyczności dokumentów, aktów, podpisó—. dla użytku władz 
i osób prywatuyet,

2) b* u*nia w mkiesie kryminalistyki,
3) wnioskowanie na chscsktei 1 zdolnoaci kandydatów na odpowiedzialne sta­

nowiska we wszelkich instytueyaeh publicznych i prywatnych,
4) 1 i«k -r  wanie preruuszeulnyeh autorów listów anonimowych
5) badanie i ocena charakterów i zdolności u młodzieży szkolnej, wnioski na 

kierunek wchowania i dobór zawodn, wykrywanie szerzycieli zepsucie ‘tp..
6/ rrŁiMki na sriany patologiczne u nerwowo i umysłowo chorych, Jedynie 

ns polec&nls "iKarskie!
7) badanie eharakterr osób p.ywrtnych, wnioski na dobór i pożycie małżeń­

skie, udzielanie rad, wskazówek i przestróg ve  wszystkich sprawach dotyczących 
charakteru, etyki, sposobu myślenia i wszelkich innych objawach życia duchowego.

CSNYs
Sylwetki osób prywatnych (punkt 7) po . . . . . . . . . . . . . .  K io-—

„ „ ,, „ z podauiem dowodów grafologicznych po „ zO'—
Sci jłe badania pism we wszystkich wypadkach objętyeh punktami 1—6 po I 301—

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor" Jerzy SoaeiskS, - -  Hednkter odpew.: Jsi. Sta*kIewtfŁ -  Drak. Łudewa 4 Krakowie.


